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Kraków, 20 sierpnia. 


Ciekawe i znaczące są głosy dzienni- 
ków wiedeńskich z powodu zjazdu cze- 
skiego w Krakowie. Przekonać się z nich 
możemy, że jeżeli tylko stoimy silnie i 
wiernie na naszej narodowej podstawie, 
jeżeli nie kierujemy się jakąś Źle pojęta 
a zwykle jeszcze gorzej wykonywana dy- 
plomacya — to nawet nieprzyjaciele nasi 
jeżeli nie zamilknąć, to przynajmniej usza- 
nować nas muszą. Mieliśmy np. powód 
przypuszczać, że N. fr. Presse z powodu 
pamiętnych uroczystych dni w Krakowie 
wybuchnie jak zwykle namiętnym gnie- 
wem, żółcią i złością, a to tem bardziej, 
że jeżeli my cieszymy się niechęcią, to 
Czesi nienawiścią bezgraniczną tego pisma. 
Tymczasem artykuł, który N. fr. Presse 
z powodu zjazdu zamieściła — jest bar- 
dzo niechętny i nieżyczliwy, ale ani w 
drobnej części tak namiętny, jak bywały 
w innych razach. Organ hegemonów nie- 
mieckich stara się w początku artykułu 


ropy — i zapomnieli o niebezpieczeń- 
stwach, które ze strony Rosyi grożą. Na- 
stępuje zwykła piosnka o zmianie uspo- 
sobień i programu Polaków po r. 1868, 
poczem wracając do zjazdu upatruje zna- 
czenie jego ważne w tem, że Polacy 
stają teraz na czele ruchu sła- 
wiańskiego. Ale Tagblatt, z umysłu 
czy niewiadomości? fałszywie tę rzecz 
pojmuje, gdy twierdzi, że „Polacy już nie 
chronią Europy od slawizmu, że już nie 
są reprezentantami europejskiej cywiliza- 
cyi wobec sławiańskiego świata“. Europy 
od slawizmu Polska nie broniła i bro- 
nić nie potrzebowała, bo slawizm nie 
jest żadnem dla Europy i jej cy- 
wilizacyi niebezpieczeństwem. 
Takiem niebezpieczeństwem jest rosyj- 


czorze w Kole art. lit. powiedział: „stał 
się fakt ważny, z którym liczyć się mu- 
simy nietylko my, ale i ci, co patrzą na 
nas z oddali.“ 


a 


CDE 


Kuryer Lwowski ocemiając trafnie doniosłość 
zjazdu krakowskiego, pisze między innemi: 

„Niemcy i Węgry krzywem zapewne będą spo- 
glądać okiem na zjazd krakowski, i brać go za 
demonstra yę przeciwko sobie. Owóż niechaj pa- 
miętają, że zjazd ten był istotnie demonstracyą 
przeciwko nadużyciom hegemonicznym w ogóle, 
ktokolwiek się do nich poczuwa. Czesi i Chor- 
waci mają na wątróbce Niemców i Madjarów, 
Polacy zaś Moskali. Ale nikt tam nie demonstro- 
wał przeciwko narodom, jako narodom. Parol 
był skierowany jedynie przeciwko systemom cie- 
miężenia jednych przez drugich dla chwały i ko- 
rzyści możnych klik. Szkodliwość tych systemów 


ski państwowy panslawizm, ten/|dla rozwoju ludzkości powinien raz uznać każdy 


sam, który Polskę dławi i eksterminacyj- 
ną przeciw niej prowadzi walkę, który 
na zewnątrz wyraża się zaborami a na 
wewnątrz despotyzmem. Od'tego sa- 


mi siebie broniąc, zarazem też i Europy: 


swego poniżyć znaczenie zjazdu, twier-|bronimy. Ale jeżeli czynne sympatye na- 


dząc, że tego rodzaju uroczystości nigdy|sze zwracamy ku Sławianom, nie mają- 
trwalszych nie pozostawiają skutków. Ale;cym zaborczych dążeń, nienawidzącym 
dodaje zaraz — że „w chwili, gdy hr. wszelkiego despotyzmu i ucisku, przyj- 
Kalnoky z Warzynu powraca i gdy jest, mujacym w siebie wszelkie zdrowe ele- 
mowa 0 spotkaniu cesarzy Austryi i Ro-|menta zachodniej cywilizacyi, a pragną- 
syi — krakowską uroczystość zbratania eym tylko swobody narodowej i pomyśl- 
obu narodów należy zawsze jako symptom |nego rozwoju swej narodowości a więc 
ważny uznać. Nie da się zaprzeczyć, że otrząśnięcia się z wszelkiej obcej hege- 
od zbratauia się Czechów z Kroatami i| monii — to zaiste służymy przez to eu- 
z Węgrami tem się czesko-polskie zbra- |ropejskiej cywilizacyi tak samo jak wte- 
tanie różni, że narodowe stronnictwa Cze-|dy, gdyśmy ją pod Wiedniem własnemi 
chów i Polaków razem tworzą najsilniej- | piersiami zasłaniali. Myli się też Tagblatt, 
szą część większości izby poselskiej“. —|gdy powiada, że „w Krakowie zamiast 


Wspomina dalej o mowie naszego redak- 
tora w pierwszym dniu zjazdu i powiada, 
że zasadnicza myśl jej jest zgodna z pod- 
stawą sojuszu czesko-polskiego w Radzie 
państwa, i że tą myślą jest „obu naro- 
dom, każdemu w jego kraju dać możliwie 
niezawisłe stanowisko*. Rzecz naturalna, 
że nie obeszło się w artykule bez wzmia- 
nek o tem, iż polskie usiłowania narodo- 
we Są niezgodne z warunkami bytu mo- 
narchii austro-węgierskiej — i bez przy- 
pomnienia „ucisku“ Rusinów w Galicyi, 
ale to wszystko w formie takiej, że nie 
można się oprzeć wrażeniu, iż zjazd za- 
imponował organowi centralistów i wy- 
musił na nim pewnego rodzaju poszano- 
wanie. 

Ważniejszym jednak jest artykuł N. W. 
Tagblatt. Zaczyna od reminiscencyj histo- 
rycznych. z których wyciąga pewnik, że 
mężowie Stanu austryaccy i pruscy nie 
rozumieli, jakie usługi naród polski może 
oddać bezpieczeństwu i niezależności Eu- 


Kronika Paryska. 


Paryż, 15 sierpniu. 

W czasie letnich upałów, znieruchomiających 
nie tylko rękę i pióro, ale jeszcze może więcej 
umysł, w czasie jałowości i nieurodzaju na iute- 
resujące fakta, na co żałośnie skarżą się wszyst- 
kich narodowości kronikar:e, w czasie zresztą 
cholery, która ludność tutejszą strachem przepeł- 
nia, zanotować potrzeba mowę, jaką w zeszłym 
tygodniu powiedział Ernest Renan. Po dłu- 
giej bardzo niebytności odwiedził on rodzinne 
swe miasto Treguier, a dla współobywateli je- 
go wielka to była uciecha, uczczono bowiem te- 
go, kto takie zaszczytne dziś zajmuje stanowisko 
w nauce, 8 przytem skwapliwie skorzystano z o- 
koliczności, aby wyprawić obiadek, do czego 
W ogórkowych Czasach nie zawsze się sposobność 
nastręcza. Sto czterdzieści osób zasiadło do bie- 
sladnęgo stołu, a kiedy tego, któremu owacyą 
czyniozo traktowano mówkami, nie był on na- 


polskiego powiewa sztandar sławiański* — 
bo żaden ze sławiańskich narodów, a już 
najmniej my Polacy, nigdy nie poświęci 
swojej odrębności narodowej. A jeżeli się 
łączymy, to dlatego głównie, że nam 
wspólny nieprzyjaciel swoją hegemonią 
zagraża. 

Ale obok tych błędów zawiera artykuł 
Tagblattu bardzo cenne dla nas stwierdze- 
nie faktu, iż „sławiaństwo stara się pod- 
nieść, nie licząc na pomoc Rosyi i na jej 
sympatye" —i że „Polacy obejmują 
zamiast Rosyi przewództwo Sła- 
wian i wypierają Rosyę z przy- 
mierzaz (Czechami* a Rosya doświad- 
cza tego, iż „rozbiór Polski może mieć 
zupełnie inne następstwa, aniżeli te. które 
pierwotnie wchodziły w rachubę mężów 
stanu“. 

Sadzimy, że ten artykuł organu, nam 
i Czechom nieprzyjaznego, najlepiej do- 
wodzi wielkiej doniosłości zjazdu i pra- 
wdy tego, co jeden z mowców na wie- 


naród cywilizowany — a wtedy doczekamy si 
końca ciemięztwa*, 3 dA 


Otrzymuiemy następujące pismo: 

Sejmowy klub środka odbędzie posiedzenie 
dnia 1 września b. r. o godzinie 4 po południu 
w gali komisyjnej IV gmachu sejmowego. Przed- 
miotem obrad będą sprawy położone na porządku 
dzienym posiedzenia sejmowego 2 września. 

Za przewodniczącego 
Madeyski. 


rzezni 


Foregnoniercya „Wowaj Raforny", 


Warszawa, 18 sierpnia. 

(P. R.) Po nad wszelakiemi politycznemi wie- 
ściami, pragnieniami, nadziejami, ułudami — 
słowem, po nad całym tumultem myśli, w jaki 
wtrąca nieświadomość tego, co się dzieje z na- 
mi i wśród nas,* góruje w tej chwili zaintereso- 
wanie się aresztowiniamt socyjalistów. 
Jak wiele ofiar pochłonęła cytadela i jakich — 
lnie wiadomo dokładnie. 

Według świadectw polskich i rosyjskich socya- 
listycznych pism — socjalizm miał u nas głę- 
boko zapuścić korzenie (patrz Przedświt i Wie- 
stnik Narodnoj Woli N. 2). Gotów jestem temu 
uwierzyć, ale w takim razie korzenie te nie wy- 
puściły żadnych kiełków, nie rozrosły się i sie 
dzą rzeczywiście tak gdzieś głęboko, że zwykły 
śmiertelnik ani na rowierzchni społeczeństwa, 
ani w dosięgalnych warstwach wszelkich klas na- 
rodu doszukać się ich nie potrafi. Faktem jest to 
tylko, że wschodnio-północny podmuch rewolu- 
cyjny, który sporo już naszych dorastająch sił 
rozniósł po Świecie, wciągnął w swój ruch wi- 
rowy kilka garści polskiej szkolnej młodzieży z 
audytoryów uniwersyteckich i z ław gimnazyal- 
nych. Ruchomy ten żywioł pociągnął znowu za 
sobą nieco wyrostków ze Świata fizycznej pracy. 
Rzecz prosta, że mundurkowi prorocy nie zdo- 
łali żadnych brózd wyryć na ciele narodo- 
wem, nie wywarli żadnego dostrzegalnego wpły- 
wu, nie mówiąc już o jakiemś porwaniu za sobą 
szerszych kół, o wytworzeniu partyi. Ztąd też 
wynika, że ogół nie się dowiedzieć nie może, 


twierdzenia, że la vie est encore chse excellante 
było dużo przecudnie zaokrąglonych frazesów, 
|słów oszlitowanych jak najpyszniejsze brylanty — 
| wiele ironii, wiele, jak już wiemy, w obyczaju 
| bywa, sofizmatów i paradoksów, - ale całość przed - 
stawiała się wspaniale i kto wie czy przy obiad- 
kach takich, na których żadne specyalne nie za- 
kładają się cele, wywiązanie rię takie nie jest 
najwłaściwszem. Przynajmniej biesiadnicy jednej 
więcej doznali rozkoszy, rozmowa ta była im 
w stanie zastąpić najwspanialszą muzykę. 

Że dla Renana życie może być rzeczą wybor- 
ną, o tem nie wątpimy wcale, posiada bowiem 
uznanie nie tylko ziomków swych, ale powsze- 
chno-światowe, stosunki jego rodzinne j majątko 
kowe, do szczęśliwych należą, przyszedł do wie- 


i chudych i kiedy pierwszym wszechpotężne wpły- 
wy przyznawał, a artyzm ich obłoków wynosił, 
drugim natomiast zaprzeczał całkowicie jakie- 
gok )lwiekbądź oddziaływania na masy. Lubo właści- 
wie powiedziawszy, był to żart tylko, jednak 
z francuskiego punktu widzenia, nie jest twier- 
dzenie podobne bez podstawy. Humor $u cenio- 
ny jest wielce i do wywierania daleko  sięgają- 
cych wpływów jest środkiem najlepszym, że zaś 
taktem jest, iż humor stoi w pewnej zawisłości 
od żołądka i dobrego trawienia, przeto według 
tej teoryi Renan ma prawo powiedzieć, że la 
vie est une chose czcellanite. . 

Sądzimy, że takiegoż samego przekonania jest 
także kongres, który skończył swoje obrady 
w Wersalu, bo ludzie irytowali się tam niezmier- 


nie wie, kogo zapytać o prawdę. Coś słyszał, 
czegoś się domyśla, ale w gruncie rzeczy ma o 
socyalizmie takie mniej więcej pojęcie, jak chłop z 
Niepołomnie o smoku podwawelskim. Wyście mo- 
gli oglądać Pawlikównę, Sieroszewską , Koturnie- 
kiego w sali sądowej, nam tylko szczęśliwy wy- 
padek może w życiu prywainem pokazać podo- 
bną osobliwość, na którą też patrzymy nieco tak, 
jak mieszkańcy Bieżunia lub Suchedniowa na 
przejezdnego artystę. Nie więc dziwnego, że o- 
gół mu przesadne pojęcia i wiadomości o celach 
i środkach socyalistów i że wszelkie pogłoski o 
aresztach, natychmiast rosną do rozmiarów wspo- 
mnień o 61 i 62 roku. 

Nie mogę się poszczycić, abym był o więle 
szczęśliwszy, niż inni mieszkańcy naszej stolicy, 
co do informacyj w tych sprawach; zawsze je- 
dnak nieco wiem i tem się z wami podzielę. 

Ruch socyalistyczuy wśród młodzieży zaczął się 
u nas, jak wiadomo w 1876 i 1877 roku. Jako 
kierunek umysłowy trwał on nieprzerwanie. — 
W organizacyi „kół“ — jednak zdarzały się czę- 
ste bezrobocia. Cały 1881 rok był epoką zupeł- 
nego niemal spokoju na tem polu w Warszawie. 
Od chwili aresztów w styczniu (Lisowski, Balic- 
ki) nie nie słyszymy, ani o propagandzie, ani o 
kółkach, ani o aresztowaniach. W środku tegoż 
roky zaczynają się żywiej ruszać emigranci gene- 
wscy, wyprawiają Mendelsona, Truszkowskiego, 
Jankowską (sierpień) na podbój Księstwa Poznań- 
skiego i wydają odezwę do swych towarzyszy 
Moskali (zdaje mi się w październiku), której 
treść jest mniej więcej taka: odrębność narodo- 
wa to głupstwo. polityczne warunki u nas iu 
was są też same, uformujmy jednę armię, odda- 
jemy się pod waszą komendę. Abdykacyjny ten 
akt był w związku ze zlaniem się (mocno po- 
zornem) dwóch głównych grup rosyjskich , ter- 
rorystów z czornyra perediełom, z którym pol- 
ska partya „Równości* zawsze dotąd trzymała. 

W końcu 1881, czy w początkach 1822 roku 
pojechał z Genewy agent (Polak) do szczepienia 
swego programu w Warszawie i zakładania filii 
ruchu petersburskiego. Jakiś czas nie słychać nie 
było. Dochodziły tylko odgłosy o naradach, spo- 
rach, a nawet niezbyt budujących waśniach. Do 
tych ostatnich należy zajście między dwoma za- 
granicznemi wysłańcami, „Równości* i „Ludu 
Polskiego* na jakiemś zebraniu w Warszawie. — 


I Dopiero koło wiosny 1882 roku, zjawia się ode- 


zwa filii warszawskiej, rosyjskiego czerwonego 
krzyża. W odezwie tej odwołano się do rewoiu- 
cyjności politycznej polskiego narodu, aby ska- 
ptować opinię na rzecz terrorystów rosyjskich. 
Potem równie z odezw dowiedzieliśmy się o u- 
tworzeniu się komitetu Proletaryat, dalej 
przemawiał groźnie jakiśkomitet centralny, 
czy rewolucyjny; adresy sypały się jak z rę- 
kawa. Korzystano z wszelakich wypadków, pizy- 
pisano sobie zasługę przy zajściach w warszta- 
tach na kolei warszawsko - wiedeńskiej; pocono 
się nad opanowaniem bezrobocia w Żyrardowie, 
i nareszcie ośmieszono się i zdobyto oburzenie 
dwoma odezwami w sprawie oględzin doktorskich 
robotnie fabrycznych. f 
W trakcie tego „partya“ rozsypała się na dwie 
grupy: Proletaryat i solidarność. 
Wprawdzie program czasowy 1 dalszy ideał po- 
zostały też same, ale jedni chcieli używać jako 
środka propagandy i agitacyi ekonomicz- 
nego terroryzmu, drudzy odtrącali ten sro- 
dek. Ilu adeptów liczyła jedna i druga partya, 
nie wiem, zostanie to prawdopodobnie na wieki 


rozpacz jak wściekłość zarówno radykałów, jak 
i monarchistów. 

Niemniej przeto posiedzenia kongresu dały już 
treść do scenicznej farsy. PP. Albert Wolf, 
Blum Taehó rzucili na papier pierwszy szkic 
wodewillu mającego nosić tytuł a Revision a u- 
twór cały stanowić będzie tak nazwaną revue no- 
woroczną, i w ostatnich, miesiącach jesiennego 
sezonu, na deskach scenicznych się ukaże. Są- 
dząc z pojedynczych ustępów, które nam poznać 
się udało, będzie to rzecz bardzo dpwcipna i sma- 
gając biczem satyry na długo od polityków myśl 
nowej rewizyi oddali. 

Początek miesiąca sierpnia w Paryżu, ba i w ca- 
łej nawet Francyi odznaczył się wznoszeniem 
pomników, co zresztą nia jest tutaj nowością 
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tajemnicą tych, co nie chcą, aby się z ich hi- 
storyi śmiano. W każdym razie teraz nastały do- 
bre czasy, spory, rywalizacya, wzajemne wyrzu- 
tyit. d., a po zatem jeszcze poważne pertrak- 
i'acje z „teoretykami* i „oportunistami*, którzy, 
przyjmując teorye Marksa, nie chcieli wziąć się 
do „praktycznej działalności“. Wewnątrz więc 
roboty było dosyć; pomimo to jednak zewnętrz- 
na działalność nie ustawała. Sprowadzano ksią- 
żeczki i znaczono je fioletową pieczątką „Prole- 
taryaiu*, jakby dla tego, aby głębiej zasadzić w 
cytadeli nawet wypadkowych posiadaczy: „Kto 
z czego żyje?“ lub „Czegóż chcą oni?“ 
Wyprawiono emisaryuszów na jarmarki, aby ci, 
rozrzucali po drodze i wtykali chłopom do kie- 
szeni broszury. Sposobów tych, o ile wiem, pó- 
źniej zaniechano jako nie przynoszących żadnego 
rezultatu. Przenoszono niemal co noc kufry z pa- 
pierami ze strychu na strych, chociaż mam lek- 
kie podejrzenie, że nikt onych nie szukał. 

Aż nareszcie na początku jesieni r. z. zjawiło 
się w Warszawie tajemne, drukowane pismo: 
Proletaryat. Znacie zapewne ten „organ“, pełen 
przeświadczenia o swem posłanniciwie i wyższo- 
ści nad otoczeniem, połen siły, ironii, jadu, błę- 
dów ortograficznych i socyologicznych absurdów. 
Kierunek moskalofiiski trwał bezustanku. Opo- 
wiadał mi jeden z członków. tej partyi, a wiec i 
dobrze wtajemniczony i w skutek swego stosun- 
ku do faktu, zasługujący na wiarę, że potersbur- 
|scy rewolucyoniści zdziwili się, zobaczywszy, iż 
odezwy Proletaryatu pisane są po polsku (gdyby 
wiedzieć mogli, jaka to była polszczyzna!) Jest 
to tem więcej prawdopodobne, że właśnie rok 
temu Dragomanow w Genewie zapytywał terro- 
rystów rosyjskich za pośrednietwem Przedświłu, 
co myślą o niepodległości i odrębności Polski. 
Przedświt (rodzony braciszek Proletaryatu) do 
pytania się przyłączył i otrzymał wymijającą od- 
powiedź, która bodaj nawet czy dostała się do 
druku. Takie to poważne i zaszczytne stanowisko 
„zdobyli sobie zbawcy ludu polskiego. 

Zapomniałem dodać, że w Proletaryacie zostali 
robotnicy przeważnie, do Solidarności przeszli „in- 
teligencya*, czy też może odwrotnie; w ogóle, 
poręczając w zupełności za prawdziwość faktów, 
pewnym być nie mogę, czy nie mieszam nieco 
ich porządku i nie przypisuję jednym , co zdzia- 
łali drudzy. Dokumentów nie mam pod ręką 
(nie wiele ich też jest), a kto zdoła zapamiętać 
liczbę, barwę i kolej tych drobnych obłoczków, 
które bez zwrócenia uwagi i zostawienia śladu, 
przesunęły się po naszym politycznym horyzon- 
cie. Postaci rzeczy to nie zmienia, W bardzo 
krótkim czasie po ukazaniu się Proletaryatu, a- 
resztowano parę osób. (październik 1888). Czytel- 
nicy N. Reformy muszą sobie to przypominać, 
tak wiele mówiono wtedy o rewizyach w Ma- 
ryjskim instytucie. 

Początkiem zaś tego było aresztowanie pewnego 
anonima, który zostawił był paczkę papierów w 
sklepiku przy ulicy Rymarskiej, i tem się zdra- 
dził. Aresztowano jeszcze kilku i przycichło, aż 
do ostatnich dni czetwca, eży pierwsżych lipca 
bieżącego roku, kiedy aresztowania szetokie przy- 
brały rozmiary. Po nocach hachodzili żandarmi 
domy i brali we wszystkich częściach miasta o- 
soby rożnego wieku, różnych stanów i narodowo- 
ści. Tajemnicze znikanie i bardziej jeszcze taje- 
mnicze tonięcie w otchłaniach „smoka co wie- 
cznie czycha na Warszawę“, podbudziły tantazyę 
tłumów. Szukano przyczyn Żżandarmskiej gorliwo- 
ści w tym mianowicie czasie i znaleziono: bliski 
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Wielką jest niezawodnie zaletą, szczególniej 
w koróśpondeńcie ż ziemi obcej, bezstronność i 
ocenienie wszystkiego nie przez okulary własnej 
narodowości, ale z absolutnego i objektywnego 
stanowiska. Przeczyć ogólniej tej zasadzie nie mo- 
gę, a jednak do wielu innych wad, które mnie 
jako kronikarza cechują, przybywa i ta także, że 
na wszystko patrzyć się zwykłem przez okulary 
polskości. Z tego zaś względu wyznaję otwarcie, 
że centanatre Diderota nie zachwycił mnie 
bardzo. Nie zaprzeczam wybitnego stanowiska 
encyklopedyście temu w ogólno ludzkościowćj cy - 
wilizacyi, zaprzeczyć jednak zarazem nie mogę, 
że tu przecióż w tej plejadzie ludzi przygotowu- 
jących nowe czasy, nie należsł do gwiazd naj- 
przedhiejszych. Żeby zaś twierdzenie swe nspra- 
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ku, w którym zbyt silne namiętności w duszę|nie i żółci sobie upuszczali wiele, mieli jednak 
jego nie kołaczą, zwłaszcza, że nigdy nie zwykł |tą satysfakcyę, że się wykrzyczeć sowicie i wyła- 
był się puszczać na pola zbytniemi niebezpie- |jać wzajemnie mogli. W publiczności paryskiej, 


bo pomnikomanja jest obecnie epidemją pa-|wiedliwić, dość będzie, jeżeli wspomnę, że ol- 
nującą we Francyi i najzupełniej słusznym jest |brzymi marzyciel i socyolog Jan Jakób Rous- 
ten dowcip Oharivari, w którym jeden z oby-|seau, który kilka pokoleń wychodował i napo- 


czeństwami najeżane a z zasad swych, jak to pu- 

blieznie zapowiedział w swych Sawenirs każde- 

mu dla miłego spokoju zwykł ustępować. 
Prawda, że do wszystkiego teg0 doszedł on 


która z nałogu we wszystkiem śmieszności szuka, 
utrwaliło się twierdzenie, że reviser est wn de 
synonymes de rier i z deputowanych prasa oraz 
publika, bądź w kleconych naprędce wierszy kach, 


wateli małej tej mieściny wprowadza gościa do 
podstawy przygotowanej dla posągu i powiada 
mu: Patrzaj, w przewidywaniu, że i w naszem 
mieścię urodzić się może jaki wielki człowiek 


turalnie obojętnym słuchaczem i musiał wzaje- | własną pracą, teza więc, że szczęście jest we 
mnością się odpłacić. Że zaś dla pochlebstwa po- | własnych rękach każdego, w nim samym dowód 
chlebstwami odpowiedzieć nie chciał, a przed|by znajdowała, gdyby nie jedno Spostrzeżenie, 
profanami nie mógł wsiadać na konika specyal- |jakie uparcie do umysłu się ciśnie, SZCZególniej 
ności swojej i hebrajszczyzną nie chciał się po-|w okazyach takich, jak ta, o której mówimy, 


bądź w karykaturach, bądź w pobieżnych gawęd- |anćicipando już położyliśmy podstawę dla jegó 


pisywać, obrobił więc tezę znaczenia ogólnego, 
wził 4a osnowę swej perory szczęście, a 
gdyby był nawet mniej wymownym jak jest, 
traktując jednak o przedmiocie takim, musiał 
wszystkich słuchaczów przykuć do siebie, bo 
*óż na ziemi O szczęściu nie marzy, kto za niem 
nie goni, kto celem Życia swojego go nie robi? 
se zaś uczony filozof i orator, jako zasadę poło- 
zy wyrażenie notre bonheur, sauf des rares exce- 
pi est en nos mains... więć na ów przedmiot 
wszystkich pragnień zdawał się prawie palcem 
wekazywać, Niestety jednak z położonej w ten 
sposób zasady zbyt pozytywne wnioski nie wy- 
płynęły i oprócz atanowczo wypowiedzianego 


Renan za swoją tuszą, więcej jak olbrzymią, 
z serwetą podwiązaną pod brodą, % kieliszkiem 
szampana w ręku i szydersko uśmiechniętemi 
ustami wtedy właśnie, kiedy takie gładkie okre- 
sy w przestrzeni rzuca, mimowoli przypomina 
nam stwarzonko, którego imienia nie zwykło 
się wymieniać, a które stary Horacy nazywał: 
e grege Epicuri porcus. Czysto fizyologiczne 
wtenczas względy na myśl przychodzą, 8 zdro- 
wie i dobre trawienie wynurzają się, jako głów- 
ne humoru podstawy. Nieoszacowany nieraz 
w spostrzeżeniach swoich Teofil Gauthier, 
kiedyś w pisywanych przez siebie kronikach 
wszystkie talenta i geniusze dzielił na tłustych 


kach się na natrząsa. Že postępuje słusznie, wca- 
le nie wątpimy, gdyż rewizya taka jak jest, nie 
jest żadną rewizyą, i wszystko jak było dawniej 
zostanie po staremu, i jedynie mówcy wygadać 
się będą mieli satysfakcyą i cały gniew Swój wy- 
lać na politycznych przeciwników. Inaczej atoli 
sprawa ta przedstawia się z punktu widzenia 
rządowego. Gabinet dzisiejszy, przeiorTsowawszy 
rewizyę w zakresie, w jakim ją uchwalił, do- 
wiódł swej siły wewnętrznej, okazał zdolność zo- 
stania jeszcze długi czas przy władzy a zarazem, 
opierając się na znakomitej większości parlamen- 
tarnej, wdrożył w obywateli to przekonanie, że 
z konstytucyą jaką jest, republika jest możliwa 
i monarchiczne mrzonki wśród narodu nie zas 
puszczają korzeni. Do skonsolidowania się i utrwa- 
lenia rządów republikańskich jest to rzeczą ko- 
nieczną i wobec tego faktu łatwo zrozumieć, tak 


pomnika. 

Zapewne, że mania podobna jest śmieszną, ale 
też bardzo wiele także dobrych stron ma za so- 
bą. Naprzód bowiem zasługa odpowiednio wyna- 
gradzana jest zawsze pewnem stimulans dla 
współczesnych, następnie artystom, daje się pole 
do popisu i do zarobku, a wreszcie zaprzeczyć 
nie można, że kraj i jego miasta się przyozda- 
biają. Sierpniowe zaś uroczystości miały z tego 
względu większy, aniżeli inne pewab, że prawdzi- 
wie ludziom zasługującym na pomniki takowe 
postawiano. R: 

I tak 3 sierpnia odkryto aż dwa pomniki dla 
Diderota, jeden w Paryżu na skwerze przy 
kościele St. Grórmain des Pres; drugi w rodzin- 
nem mieście filozofa Langres, a 10 siepnia od- 
słonięto pomnik dla George Sand w La 
Chatre. 


czątek XIX w. wywarł przeważne swe wpływy, 
nie ma dotąd we Francji pomnika, c 

Diderot bys jednym z najważniejszych redakto- 
rów słynnej Encyklopedyi , a encyklopedya ta 
podstawy starego Świata złamała. Ale też Dide- 
rot ów każdej potędze hołdował i burzył stare 
bogi, współcześnie kłaniając się nowym, a nie 
miał tyle bystrości umysłowej, żeby zrozumieć, 
że wyrastające trony Fryderyków i Katarzyn, są 
to daleko straszniejsze knieje despotyzmu, aniżeli 
le Roi Soleil w dniach największej nawet swej 
chwały. Zadną miarą też nie może on być uwa- 
żany za umysł twórczy dodatni, ale owszem ne- 
gacyjny, a z lędźwi jego nie rodzą się proroki i 
apostoły, ale chyba nihiliści. Tem więcej zaś dla 
Franvyi dzisiejszej. patronem być on nie może, 
bo ta potrzebuje ideałów, ale nie przeczenia. Że 
car rosyjski może składki na pomnik jego przy- 
syłać, temu nie dziwimy się weale, ale ludność 
francuska nie wzniosłaby pomnika, skoroby rady 
miejskie z urzędu, jako republikańskie, z sub- 
wencyą nie pośpieszyły. 

Dlaczego zaś na ten stulętni obchód mie wy 
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j i odkrycie przygotowanego za- |wpadli jacyś 17-letni bohaterowie, których myśl | noże liczyć zawsze na sympatye węgierskiego na- |(kazionnyj). Należałoby dla przyspieszenia piel- | Assuan wyruszy, nie jest obiecującą. Droga, jak 
A pk A R OGBarośziog adicia M > ipia zrewolucyonizowaną była; pozba-|rodu. Alo i wobec Czechów objawiały się sym |grzymki urządzić komitety w Warszawie, i poro-| wojska postępować mają ku Chartumowi, już jest 
o minach pod tyloma a tyloma ulicami, lub na-|wieni teraz do reszty rozsądku wypadkami, chcą | 'atye węzierskie. Węgrzy powitali pierwsi otw»:- |zumieć się z zarządem kolei nadwiślańskiej. W |wytknięta. Z Assuan więc j"cigxnie armia do 
wet pod całą Warszawą, o tem, że wsyscy are-|wykonać jakieś coś, czego nie rozumieją, a do|cie praskiego teatru narodowego — nie nem więc | Lublinie do tej pielgrzymki przyłączyłoby się gro- | Wady-Halfa a ztamtąd przez Seu:uch do Dongoli. 
sztowani są moskale, i t. d. czego pobadkę znajdują w mocno ubarwionych uje przeszkadza stanąć sympatycznie wobec kra- no miejscowych Rosyan. Przekonany zaś jestem. | Tam przygotowano już znacziią ilość wązkich 

Co rzeczywiście obadziło czujność policyi, nie|opowiadaniach, jak to się dzieje gdzie indziej. | sosski h uroczystości. Polacy są uam bliżsi niż | że całe „Zabuże“ przyjęłoby przyjeżdżających dwużaglowych łódek nilowych na których prze- 
wiadomo, zdaje mi się jednak, że najprędzej |Jestem przekonany, że do spełnienia grożb nie | pastwo Podebrada — a choriaż minęły czasy, | warszawiak z radością i współczuciem wielkiem. prawi się wojsko przez karar:kre. 
przejęte listy z zagranicy, które mogły być zre- |dojdzie, ale rzecz oczywista, opinia publiczna ma|w których mówiono, że Węgier „Polaka trakto- Po mszy możnaby w Chełmie urządzić wieczór „Jak donoszą z Kairu do Daily Telegraph, ogre- 
sztą w związku z jakim szalonym pomysłein za- |zupełnie słuszne powody być zatrwożoną. I tak wał a Czecha zaniedbywał * — jednak o tyla tyl- literacko-muzykalny, według odpowiednio przy- niczyć się ma wyprawa na odsieczy gen. Gordo- 
machu. Liczbę aresztowanych setek należy zre- |Życie nasze nie płynie wśród uciech i spokoju. ko to się zmieniło, że już i Czecha Węgier mile gotowanego programatu...“ na, i powstrzyma się od wszelkich dalszych starć 
dukować do dziesiątek. Największe wrażenio spra- | Nikt nie pewuy, czy jutro nie obudzi się gdzieś | wita d ą „Projekt ten zamieszczony w urzędowym orga-|ż Mahdim, bojąc się zaczepki z jego strony. Z te- 
wilo aresztowanie dwóch sędziów pokoju, Bar-|w kaźni więzi-nnej, czy go gdzieś nie powloką, | „W dwóch tylko przypadkach Węgrzy musie- |nie, wobec wołania o sprawiedliwość ciągle krzy- |go oświadczenia dochodzą niektórzy do wniosku, 
dowskiego i Dobrowolskiego (wypuszczony za kau-|a tn na dobitkę występują jakieś niewidome siły, | liby opnścić Czechów, Polaków i innych Sławian. | wdzonych Unitów, jest dzikiem szyderstwem i wy-|że projektowana odsiecz niczem innem nie jest, 
cyą 5000 rs., ale wydalony ze służby). Stworzy- |żądają na coś pieniędzy i grożą zuiszczeniem. |W pierwszym przypadku, gdyby nasi sławiańscy | zwaniem rzucanem w twarz nieszczęśliwym. jek tylko prostym płaszczykiem, pokry wającym 
ły się już liczne legendy o roli ich w całej spra-| Fatalne położenie! Gdyby nia miła opieka po-|przyjaciele chcieli rzucić się w objęcia pansła- misję lorda Northbrooka w Egipcie — i chro- 
wie, o znalezionych dokumentach w ich biurkach |licyi, dziś już socyalizm by może u nas nie ist-|wiżmu, którego ideałem jest Rosya — ponieważ | PET ana z a am niącym Gladstona od napaści nieprzyjaznej mu 
urzędowych it. p. Prócz tego aresztowano jeszcze |niał. Postępuje ona, jak gdyby naumyślnie chcia- | utworzenie wielkiego grać wszechsłowiańskiego Przegląd nalityczny, prasy. 
Popławskiego, b. wychowańca prawnego wydzia-|ła rozdmuchać ogień. Byłyby środki oddziały wa- zagroziłoby wady k ang Wszystkiemi siła- F , . $ 
ła tutejszego uniw., następnie zesłanego do Wia-|nia szlachetne, ale dziś społeczeństwo jest bez- | mi, do km O WNE „musielibyśmy prze- — 
tskiej gub. za udział w sprawie tak zwanej Szy- |bronne. Czy mógłby tak długo wegotować Js R temu walczyć, i 4 o0y tò naszym obowiąz- 
mańskiego i nareszcie współpracownika „Prawdy“ |runek, który najlżejszaj raeyi bytu znaleźć nie |kim, nakatapam pr 82 popę:l samo-zachowawczy. 
Ludzie, znający go osobiście twierdzą, iż do ni-|potrafi w istniejących warunkach, na którego cze- Gdy jednak i Da AR. przeciwni stemu, nie ma. 
czego w gruncie rzeczy nie należał i że na pewno |le nie ma już nie tylko męża stanu. ale jakiago- dzięki Bogu, R + ud wa > Państwo pansla- 
odzyska wolność. Słyszałem z ust osoby, mogącej | kolwiek człowieka, 4 którym wypadało by się li- | wistyczne A pe p czele, zabiłoby Polskę, a 
posiadać bardzo dokładne informacye, że areszto- |czyć? W podziemnej atmosferze wytwarza się gdy ta e Ja M Się rozstrzygać, znów obok 
wania te zadały bardzo dotkliwą klęskę Proleta- |gorączka jakaś, sekciarstwo, fanatyzm. „a postę- siebie walczyć dok i 7 s 
ryatowi, że zabrano drukarnię, i że większość |powanie policyi sprawia, że nieraz zamiast obu- LEGI gł e k ZĘ k tórym pani nie 
wziętych liczy zaledwie po 16 i 17 wiosen. Czy |rzenia na tych, co działają jak rozkładowy czyn- ań i ę owi Rz sia A B ge 
to nie zbrodnia, wciągać do tak niebezpiecznych |nik, zjawia się współezucie i litość. Smutna toj%y; 84y0y mon w ę ano- 
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przedsiębiorstw dzieciaków, nie mogących mieć |ale nie nasza w tem wina! se ista aa SARA ówić nak, 
ani pojęcia o samej idei, ani o doniosłości swych , 


czynów, ani o tem co ich czeka! Śledztwo pro aii aS DA owa, upadel Węgrów. | 


i Jankalio i T Otóż te dwa „przypadki“ nie budzą wcale obaw. 
wadzą dwaj prokuratorzy aukulio i Tropau. Buda-Peszt, 17 sierpnia. |00 do pierwszego n. p., żeby Sławianie mieli się 
Zwykle po upuszczeniu krwi jakiejś partyi pod- R” a « rzucić w objęcia Rosyi — upada on sam, bo Po. 
ziemnej, po zabraniu lepszych i rozumniejszych| (H.) Organ partyi niezależności Ægyetertes | leey są temu przeciwni. Za niemożliwość drugiego 
sił, resztki rozpoczynają się rzucać konwulsyjnie. | (zgoda), ogłasza w dzisiejszym numerze, pod na- przypadku ręczy rozumny aeo am Czech Świba 
Tak było i tutaj. Mogliście z gazet warszawskich napisem „Prąd sławiański artykuł odnoszący hiie Rieger wraz z innymi przywódcami Oze. 
dowiedzieć się o zajściu w mleczarni Henneber- |się do polsko-czeskich uroczystości w Krakowie | pów zaręczył niejednokrotnie, iż istnienie Czech 
ga, powtarzać więc opisu nie będę, dodam tylko, | Przesyłam go wam, jako ciekawy objaw opinii, | zależne jest od Austryi i z nią związane a Po- 
że wedle zachwyconych wieści raniony ajēnt po-|a opuszczam zeń tylko to, co rzeczywiście zby. ||acy wiedzą, że wyłączność sławiańska w Austryi 
licyjny nazywa się Huzarski, przedsięwzięte |teczne. „ZAPAŁ 4 
przezemnie poszukiwania dosyć stwierdziły kur-| _„_Sławianie Austro- Węgier — pisze Egyetertes — re d 
sujące pogłoski, ale pewności bezwzględnej Die | dają w nowszych czasach coraz żywsze oznaki 
mam. W każdym razie mogę wam dać zupełnie |życia. Nie mówimy tu o burzliwych wybuchach 
dokładne informacye o osobie noszącej takie na- jakiemi niektórzy z Kroatów kompromitują spra- 
zwisko. Jest to żyd warszawski, uiezbyt wysoki, wę własnego narodu, mamy na myśli budzenie 
z czarną kręcącą się czupryną. W roku 1877 czy] się siły żywotnej Sławian w drugiej połowie imu- 
18 był studentem weterynaryjnej szkoły i wcią |narchii i ten wielki ruch między Czechami. Mo. 
gnięty został do ówczesnych kółek soc. Areszto-|raweami i Polakami w interesie rozwoju ich na- 
wany wraz z innymi tak dobrze opowiedział |rodowości. Ze stanowiska Sławian zawierają sie 
wszystko, o czem tylko mógł wiedzieć, że go nie|kompromisy, a gdy o stworzeniu nowej instytu- 
tylko wypuszczono, ale udarowano nawet zaszczy- |cyi państwowej albo o wydaniu nowei ustawy 
tną posadą donosiciela. Dzięki jemu weszło do| jest mowa —- pierwszem zawsze pytaniem jest: 
cytadeli bardzo wiele osób. W 1882 r. nadeszły | w jaki sposób zadowolić Sławian? Ale i po za 
z Warszawy na emigracją wiadomości z dwóch |tem widzimy potężne usiłowania Sławian skiero- 
odmiennych źródeł, że oberpoliemejster Buturlin | wano ku swobodnemn rozwojowi narodowości. — 
wysłał Husarskiego za granicę. „Przedswit* wiado- | Zaledwie kilka tygodni minęło od czasu otwarcia 
mość tę ogłosił drukiem. Wkrótce potem redak- | praskiego narodowego teatru (Egyctertes się myli 
cya otrzyizała list pełen żalu, w którym ajent|a zapewne miał na myśli pobyt Kroatów w Pra- 
przyznaje się, że kiedyś trudnił się szpiegostwam, | dze. Prayp. Red) a już aranżują się nowe uro- 
ale że sobie obrzy dzić to rzemiosło, że wszedł na czystości Ww Krakowie, które przypadną na dzień 
uczciwą drogę pracy i wstąpił w Paryżu do jakie- | urodzin monarchy, a w których Polacy i Czesi 
goś domu bankierskiego, na cóż więc rzucać ka- wezmą udział. 
mieniem pohańbienia na pokntującego. Przedswit| „Ta uroczystość ma być demonstraryą miłości 
tema nie uwierzył naturalnie, ale sprawę puścił|dla osoby monarchy. Sławianie, tak jak i inne 
płazem i poszukiwań nie robił. Zniszezenie jednak | narody w państwie — zawdzięczają wielką część 
incognita musiało wpłynąć na powrót do kraju. |swej swobody i swych praw konstytucyjnemu 
Aresztowany rewolucyonista podobno nie |usposobieniu cesarzą, chcą więc przy tej sposo- 
mówi po polsku i nazywał się Jan Janowicz. bności objawić swoją wierność i hałd złożyć, 
Następnie zabitym został (w alejach Belweder- | przyczem naturalnie i narodowe aspiracye w grę 
skich), właściciel sklepiku zRymarskiej ulicy który | wchodza. 
spowodował zeszłoroczne uwięzienia. Stać się to|- „Zamierzają do tych uroczystości zaprosić i Wę- 
miało „dla przykładu“. Pomijając już moralną | grów — (Egyetertes, jak widzimy, zupełnie mylnie 
stronę sprawy, co to może być za przykład, kie- | jest poinformowany — bo tak, jak powodem 
dy ogół nic o tem nie wie; a sfera do której na- |do przyjazdu Czechów nie były urodziny cesar- 
leżał zabity, zapewne nie bardzo dobrze się na-|skie — tak leż i o zapraszaniu Węgrów nie my- 
stroi przeciw sprawcom, nierozumiejąc nawet © |ślano. Rad.) — i byłoby to zupełnie w porządku. 
co chodzi. Węgrzy bowiem zawsze byli przyjaciółmi Pola- 
W kiika dni potem padł od sztyletu Michał |ków. Oba te narody były do siebie nieraz zbli- 
Skrzypczyński konduktor tramwajowy. Ten był|żone wśród takich kolei losu, które na przeciąg 
podobno rzeczywiście szpiegiem, jakiś czas słu- |całych wieków wpływ swój wywarły. Często wal- 
żył w policyi zupełnie, potem na fabryce jakiejś |czyli obok siebie — często wzajemniv swobód 
trudni? się donosicielstwem. Konduktorem był od |swych.bronili. Dawali też sobie królów. My od 
dwóch miesięcy i jakoby ciągle obawiał się zem-| niech wzięli Władysława, oni od nas Batorego. 
sty i nawet miał zamiar wyjechać z Warszawy. | Książęta z domu Arpadów. gdy w Węgrzech nie 
Na tem nie koniec litanii czynów te:rorysty-|byli bezpieczni, chronili się do Polski Później 
cznych. W tych dniach wielu właścicieli domów | popierano z Polski walkę o wolność w czasach 
otrzymało listy, wzywające ich do złożenia ozna- | Rakoczego i dalszych — a Polscy po upadku 
czonych sum w oznaczonym czasie, na Oznaczo- |wej rzeczypospolitej nieraz chronili się do Wę- 
ne miejsce, inaczej mienie ich ma być puszezene | gier i znaleźli tam pomoc 
z dymem, a życie przerwane dynamitem. Bardzo „Nieustanne stosunki obu narodów dowodzą, 
być może, że to zwykli rzezimieszkowie, korzy-|że jesteśmy wzajemnie na siebie wskazani — oni 
stając ze wzburzenia umysłów, postanowili spró- na nas, my na nich. Interesy nasze nie są sprze- 
bować, czy się nie du oberwać czego. Nie jest|czne, i w tym względzie nie zmieniło się poło- 
jednak nie możliwem, że na tak świetną myśl|żenie. Naród polski, czy w Galicyi czy w Rosyi 


Journal des Debats podaje rozmowę jaką 
Kraków, 20 sierpnia  |miał korespondent tego dziennika p. Montferrier, 
z królem serbskim Milanem. Król o- 

Czytamy w Kuryerze Warszawskim : świadczył, iż Serbia życzyć sobie musi, aby po- 

Prawitielstwiennyj Wiestnik drukuje sprawo- |stanowienia traktatu berlińskiego  jaknajdłużej 
zdanie o działalności świętobliwego synodu, z któ- |utrzymane zostały, gdyż przedewszystkiem gwa- 
rego między innemi dowiadujemy się, iż w r. |rantują one swobodne rozwijanie się Serbii i sta- 
1882 upłynął termin zapomogi rządowej w sumie|nowią podstawę jej praw. „Austrya i Niemcy — 
200.000 rs. rocznie na budowę nowych cerkwi|mówił król — radzą mi, aby na raz wytkniętej 
w Królestwie Polskiem. Skutkiem tego generał- |drodze postępu, wytrwale iść naprzód, ale Re- 
gubernator warszawski wystąpił w tymże roku sya wolałaby z pewnością, abyśmy po- 
z przedstawieniem, wykazującem, iż w Króle-|wrócili do pierwiastkowego stanu 
stwie potrzeba pobudować jeszcze 66 cerkwi no- patryarchalnych stosunków.“ Co zaś 
wych i 202 lokali parafialnych kosztem przynaj- |do francuskich zabiegów dyplomatycznych, aby 
mniej 2%, miliona rs. Uwzględniając to żądanie | pozyskać przyjaźń Serbii, oświadczył król Milan, 
ministeryam spraw wewnętrznych projektowsło |iż przekonany jest, że również jak i przedsię- 
wyznaczyć w budżecie państwa sumę 100.000 | wzięcia przemysłowe Niemiec i Austryi nie zmie- 
rs. rocznie, wypłacaną przez lat 16 na budowę |rzają wcale do obalenia warunków traktatu ber- 
nowych cerkwi w Królestwie, lecz ininisterynm |lińskiego — i nie mają na celu w żadnym wy- 
finansów wnioskn tego nie zatwierdziło. Na bu-|padku występować przeciw niezależności narodu 
dowę cerkwi w kraju zachodnim rząd przeznacza | serbskiego. 
dotąd jeszeze po 250.000 rs. rocznie. 

Przyjazdu cara do Warszawy spodziewają się 
w pierwszych dniach przyszłego miesiąca. Wszel- 
kie przygotowania zostały już zarządzone. Rząd 
rosyjski polecić miał dyrekcyi nowej drogi żela- 
znej w Królestwie Polskiem dąbrowieckiej, ażeby 
wszystkie bez wyjątku posady obsadzone zostały 
urzędnikami prawosławnego wyzuania. Wiadomość 
ta wywołała w Warszawie wielką Benzacyę. 

W dalszym ciągu niemiecko-rosyjskiej przyja- 
źni, tak głośno i ustawicznie manifestowanej, na- 
czelny redaktor berlińskiej Kreuz Ztng. Ham- 
merstein otrzymał od rządu rosyjskiego order 
św. Stanisława 2 klasy. Zspewne jaki Suworyn 
lub Szezebalskij otrzyma w tych dniach pruską 
dekoracyę. Należałoby się odwzajemnić. 


W urzędowym dzienniku czsrnogórskim Glas 
Crnogorza, znajdujemy wzmiankę o budowie no- 
wego miasta, Podgoricy — które ma być wznie- 
sione naprzeciw starego miasta tegoż nazwiska — 
oraz o zakładaniu nowego gościńca przez Podgo- 
rieę do Daniłowgradu. Również zamiarem rządn 
jest ożywić ruch handlowy na granicach ture- 
tkich, i w tym celu zamierza książę Mikołaj 
przeprowadzić rokowania z Portą o zawarcie kon- 
weùcyi pocztowej i telegraficznej. Korzystając 
więc w obecności swego prezydenta ministrów 
Bosidara Petrowieza w Konstantynopolu, proje- 
ktuje książe doprowadzić do skutku kilka wa- 
żnych dla swego kraju punktów ugody a zwłasz- 
cza ułożyć się o warunki, pod którymi dałoby 
się zatwierdzić dawno pożądaną konwencją kon- 
sularną. 
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Ziemie poiskie. 


(Zatarg duchowieństwa katolickiego z władzami 
i dziennikarstwem rosyjskiem. Zamierzona pielgrzym- 
ka Rosyan do Chełma), 


Sprawa katolickiego proboszcza w Korystosze- 
wie na Wołyniu, który jak donosiliśmy w wła- 
ściwym czasie, dozwolił prawosławnemu kiiow- 
skiemu metropolicie Platonowi, kazać w katolic- 
kim parafialnym kościele wobec zgromadzonego 
ludu, dotychczas nie została ukończoną, a dostar- 
cza ciągle materyałn do napaści słynaemn Kije- 
wlaninowi. W jednym z ostatnich numerów sza- 
nowny ten organ donosi: 

„Piszą nam z Korostyszewa, że katolicki ks. 
biskup Kozłowski wydał rozporządzenie, wzbra- 
niające proboszczowi kościoła korostyszewskiego, 
ks. Morawiczowi, odprawiać nabożeństwo przez 
dwa tygodnie za przyjęcie metropolity Platona. 
Ludność nie znająca się na polityce i prawach 
kanonicznych przekonaną jest, że rozporządzenie 
to wyszio nie od biskupa, lecz od zarządzającego 
dobrami koroatyszewskiemi, osoby pochodzenia 
polskiego, posiadającej „dla czegoś* władzę i zna- 
czenie w okolicy“. 

W innym znów numerze odpowiada p, Pichuo, 
iż sprawa cała zbliża się ku końcowi, gdyż po- 
dług doniesień z Żytomierza. miejscowy katolicki 
konsystorz wydał polecenie, mocą ktoregu ks. 
Morawica usunięty zostanie z probostwa i wysła- 
ny będzie na pokutę do klasztoru. 

W sprawie tej piszą do petersburskiego Kraju. 

„Biskup Kozłowski jest obecnie w Kijowie. 
Przybył tu na wezwanie, a w znanej sprawie 
w Korystyszowie, której jeden niefortunny 
uczestnik, proboszcz ks. M., należytej już uległ 
karze. Wezwanie to jest następstwem zażaleń 
jakie ks. biskup Kozłowski zaniósł do właściwej 
władzy, na postępowanie osób, które nadały naj- 
większy rozgłos tej sprawie. Daremnie pewna 
część prassy miejscowej, dopominająe się O gro- 
my na biskupa, stara się działalności jego w da- 
nym razie przypisać jakiś polityczny charakter, 
plącząc w to, jak zwykle, osławioną „intrygę“; 
zbyt bowiem widoczne jest przesiąpieuie w tym 
wypsdku form kanoniczych i zupełny brak ja- 
kichkolwiekbądź ubocznych, wikłających prostą 
tę sprawę, okoliczności, ażeby protestowi admi- 
nistracyi dyecezyalnej nie stało się najzupełniej 
zadość“. ; 
nn | C oględnego tego opisu wnosić można, iż po- 
CF « aw. dodac iza „7 WIZA rq nieważ rozgłos połączony 7 niegodnemi insynua- 
brano rocznicy urodzin Diderot'a, ale datę Śmierci | wać, na rumaka wsiadać i miecz brać do ręki, cyami nadał całej sprawie głównie Pichuo, 
jego, jest to także charakterystyczne. Ludzie, któ- |ale wystarcza do celu takiego spokojna w zakąt-|w czem naturalnie dee AN t 
rzy mają świat do przyszłości prowadzić, ursdze-|ku, byle wytrwała praca. W ogóle tę robotę ar-|i Szezebalskij, zażalenie Nad is pa = st 
niem swem, a więc wystąpieniem na scenę no- |tysty-rzeźbiarza za bardzo udatną uważać należy, |powinno mieć na celu. KARA Ją J 
wą jutrzenkę zwiastują; ci co istniejące jedynieja tym więcej zyskuje ona jeszcze, skoro ją z|€0 w tej sprawie przedsięwezmie 20 sta 
cheą burzyć, cel roboty awej osiągają, skoro kła-| pomnikiem paryskim, dziełem p. Gautherin| Władze rosyjskie wzięły sobie za zadanie wal- 
dąc się do mogiły, dla uowego porządku rzeczy | porównamy. czyć na każdym kroku z legalną i jawną „władzą 
otworzyli wrota. Diderot urodził się w 1713 r.| Artysta przedstawia tu filozofa siedzącego na rzymsko-katolickiego kościoła. Wa.szawski kore- 
a w 1813, kiedy cała Europa szezękiem oręża |olbrzymiem krześle Lowis XV i krzesłem zają- spondent Dzien. Pozn. pisze iż niedawno arcy- 
grzmiała, kiedy Poniatowski, świeżo zamianowa-|wszy się specyalnie. postać pomnikowanego mę- | biskup Popiel wizytował kilka parańj w guber- 
ny marszałkiem, tovął pod Lipskiem, nie było|ża dość niedbale wykończył. Nadt» jako główny |nii warszawskiej. Jak zwykle w wypadkach po- 
czasu urządzać festynów akademiekich. Złośliwi | charakter jego natnry wybrał sobie jego ironię i!dobnych asystowało mu kilkunastu księży. Po po. 
znowa twierdzą, że ki-dy przyjdzie rok 1918 res-|szyderstwa a ubrawszy twarz w uśmiech przesa- | wrocie do Warszawy kaneelarya Hurki zawiadomi- 
publika we Francyi może się stać zakwestyono-|dny, robił go raczej podobnym do starożytnego ła arcybiskupa, że na księży, assystujących W cza- 
wang, a więc i cześć dla jednego z eneyklopedy-| wieszcza lub cyrkowego clowna. aniżeli dn powa- į sie A wizytacji, nab a po 100 rubli kary 
stów mogłaby wątpieniu nledz. My tego nie przy- A Czy UE na ne adj” dale A cię wj Arona „r. wę 

amy, ale zem natomiast zgadzamy się, | kościele jednego z najstarszych opactw benedy- . DIS 2 ) , = zk . 
ła dla ludzi aha jak Diderot, Ees rk ktyńskich wyk e jest Nusznie i czy nasz Jan Fe nardrogę amini czeka s: Ta Ram m A ATE 
3 h f f : : imierz. A ns w ściela czy-= | Z e A z , y p Z 4 
ea Acta rocznicy ich zgonu, aniżeli SM sę TAR RIERA E e esi .| Dzienniki rosyjskie, którym nie wystarcza u- rezultacie z tego co piszą ministeryalne dzienniki 

Przytoczone tylko co względy, jakie podług nas| lilibyśmy sobie wątpić. Obrzędy na cześć Didero- | cisk dec jakiego e p 2 4 Bom i trzebaby chyba ptaipu a 
stanowią ważną przeszkodę glaryfikacyi zmarłego, | ta, wyprawione w Paisżu w sali Zrocudero mo-|wi unici od administracyi rosyjs pa de 2 ae zo p pa ahdiego niezadługo już pryśnie por 
odbiło się bardzo wymownie w artystycznej twór-|wy miane tutaj przez Spullera i Olovis|dzeń prawosławnego konsystorza, a Do AH e de T i cała, obecnie kn. 
czości pomników , jakie na cześć jego wzniesio- | H u g u es nie wychodzą «ni słówkiem po za|wania radeby dodać szyderstwo Z "ch A r * owników zalana kraina, za wstąpienia E. 
no. Bartholdi, autor amerykańskiej statuy |zakres dzisiejszych rządowy'h tendencyj i noszą |uczuć gnębionej na Podlasiu i w 4 3 i wojsk europejskich z pokorą rzuci ość a oś 
wolności, który wzniósł pomnik Diderota w Lan-|na sobie stómpel czysto urzed:'vy, tak samo, jak | katolickiej ludności. Na czele ich a. Ja zwy-|Py zwycięzców. Ale a wo h A A 
gres, z zadania swego wywiązał się znakomicie, |mowa ministra oświecenia p. Fallières, któ-|kle urzędowy Warszawskij pw E ab | 3 ne pedał a pe oko ierdził 
dla iego jedynie, że mając na myśli jednego en-|rą miał oa w Langres, dodając uroczystości|czając odezwę widocznie przez jakiegoś pop sw REM 0d R par e FEN et 
cyk! edystę, odwzorowywał ich wszystkich i ro- | naukowej splendoru rządowego, a m że też cheąc|pisaną w formie listu, zachęcającego KO > T 4 redyt ; kę s kal Eo medna w 
bot jego może być uważana jako pomnik wznie-; dowieść Aleksandrowi III, że dar na pomnik przez łych w Warszawie Bosyan do pielgrzym ey: cel, ale kwota ta, aw A ardzo pad js 
siony wszystkim myślicielcm XVIII w. Piada. negi uczyniony Francya dzisiejsza odpowiednio Į ziemię moskiewskich gwałtów. „Czy nie dE at- starczy zaledwie rE un PAK pa renie 
że na szczycie cokôłu stoi sam Diderot, alejocenia i o poiniesieniu tej wyjątkowej szezodro-|byś pan za stosowne pisza do sowietnika DZCze- wojsk do Assuan, k se Ai | a EA nowić 
w wypukłorzeźbach na boku zebrane są imio-|bliwości nie zapomniała. balskiego gorliwy apostoł prawosławia, zawezwać |ma punkt zborny i środkowy y opera- 


Znaczne oziębienie stosunków angielako-nie- 
mieckich stoi jeszcze zawsze na porządku dzien- 
nym dyskusyi dziennikarskiej. Saturday Review 
zamieszcza artykuł p. n. „Spleen Germany's“, 
w którym mówi: „@ladstoue rzeczywiście nie u- 
czynił nie, aby zająć wobec sprzymierzonych mo- 
carstw środkowej Europy przyjazne stanowisko. 
Owszem, będąc sam najdrażliwszym z ministrów, 
ma ten szczególny zwyczaj, że lubi drugich w ich 
uczuciu miłości własnej dotykać. Niemożebnem 
to przecież było, aby Niemcy nie urazili się tak 
gwałtownem zerwaniem konferencyi i to właśnie 
w chwili, gdy ich pełnomocnik głos zabrał i pro- 
jekt swój przedłożył. Niemey io już teraz nie 
pojęcie geograficzne — to naród, co stał się je- 
dną z najpierwszych potęg Europy, która bez- 
karnie nie może patrzyć na to jak lekceważą jej 
wpływ i nie rachują się z tem, w czem ona ini- 
cyatywę podaje. Niechże więc dziś, gdy nasz 
rząd postąpił sobie niestosownie, nie dziwią się 
Anglicy, dlaczego przyjaźń obu państw ostygła 
i zmieniła się w stosunek przykrego naprężenia 
i goryczy. * 

Inny dziennik, a mianowicie Economist pisze 
zaś: „Zadnej watpliwości nie ulega, że tak w ło- 
nie naszego ministerstwa spraw zewnętrznych 
jak i w wydziale kolonii przeważa niechęć dla 
planów kolonizacyjnych ks. Bismarka. Bo też isto- 
tnie zapędy ma drodze tworzenia nowych kolo- 
nij, posuwają niemieccy mężowie skanu ze swo- 
im sędziwym wodzem na czele, tak daleko, że 
dopóki z wymagań swych trochę nie ustąpią — 
dotąd nie zapanuje harmonia między dwema te- 
mi państwami.“ 

Statistik znów i Bullionist omawiając tę kwe- 
styę, przyznają Niemcom słuszność zupełną i wy- 
rażają życzenie, aby porozumienie między Anglią 
a niemieekiem cesarstwem jak najprędzej przy- 
szło do skutku i aby w sprawie zewnętrznej po- 
lityki szły zawsze ręka w rękę. | <a 

„Zwracając się myślą do upłynionej sasyi par- 
lamentu angielskiego — powiada Times — przy- 
znać należy, że reforma wyborcza, która była 
jabłkiem niezgody między obiema Izbami, bez- 
sprzecznie zajmuje w tej sesyi pierwsze miejsce, 
Jako projekt liberalny, zmierzający do pomnoże- 
nia liczby wyboreów w zjednoczonem królestwie 
W. Brytanii o 2 miliony. Co się zaś tyczy kwe- 
styi egipskiej, o tej wyraża się organ starej City 
dość względnie dla rządu i powiada, że gdyby 
nawet była się udała konferencja, 1 w takim ra- 
zie przypuścićby nie było można, aby przed za- 
mknięciem sesyi mógł rząd uzyskać rozstrzygają- 
ce wotum Izby gmin — dlatego też uznaje, że 
Gladstone postąpił bardzo zręcznie, gdy tę spra- 
wę odroczył. Wreszcie stwierdza Times, jak po- 
wszechne zajęcie w Anglikach budzi smutny los 
Gordona i jak chętnie przyjęła opinia publiczna 
wieść o przygotowaniach, czynionych już celem 


Zmiana panującego w Annam dokonała się 
tym razem nie bez trudności. Anamitcy regenci 
chcieli, bez zezwolenia Francyi, mianować nowe- 
go króla i zakwestyonowali prawa rzeczypospoli- 
tej do terytoryum które od ugody w Huó była 
pod zwierzchnictwem Francji. Ale stanowczość 
francuskiego przedstawiciela p. Reinhardta 
przemogła opór nieprzyjaznych mandarynów. Mu- 
gieli odnieść się wreszcie do niego. prosząc o za- 
twierdzenie wyboru jaki uczynili w sprawie na- 
stępstwa tronu, poczem dopiero przystąpić mogli 
do uroczystego obrzędu koronacyi. Ta odbyła się 
17 t. m. w Hué, w obecności dowódzcy fran- 
cuskich wójsk p. Guerri, komendanta p. du Ta- 
ru i francuskiego dyplomatycznego rezydenta. — 
Tak więc, jeżeli prawdą jest, że poprzedniego 
króla zgładzili ze świata, namówieni od Chin 
mandaryni, aby podczas bezkrólewia i z chwilą 
z miany panującego, wywołać w kraju przeciw 
Francyi zaburzenie lub wyłamać się z pod jej 
zwierzchnietwa — to plan ten w zupełności nie 
udał się im i dziś bardziej może niż kiedy wpływ 
republiki ustalony jest nad Anamem. 


Kronika 


Kraków, 20 sierpnia 


W gronie czeskich gości oprócz wymienionych 
już literatów i dziennikarzy czeskich bawili w na- 
szem mieście przez ubiegłe kilka dni pp Karol 
Michl, redaktor Svobodnego Obczana, wychodzącego 
w mieście Slane, Jaros Schiebl, redaktor Pilsner 
Reform, Matiej Balak, redaktor Kolinskych Nowin, 
Nedvidek, redaktor również w Kolinie wychodzącego 
pisma Ceska Koruna. Oprócz nich z wybitniejszych 
osób bawił profesor dr. Houdek, prezes „Narodni 
jednoty poszamowske* stowarzyszenia ku zakładaniu 
szkół i zakładów przemysłowych w kiajach czeskich 
dla wałki z przewagą niemiecką. Dr. Vaniczek po- 
seł sejmowy i prezes Izby adwokackiej, dr. Bolesław 
Placzek, słynny obrońca w sprawach prasowych. 
W gronie przybyłych profesorów było bardzo wielu 
słynnych z prac naukowych i fachowych pedago- 
gicznych. 

Prof. dr. Michał Bobrzyński mianowany zo- 
stał przez namiestnika konserwatorem centralnej ko- 
misyi dla zachowania zabytków sztuki i pomników 
historycznych w zachodniej Galicyi, a to dla spraw 
IU sekcyi w miejsce zmarłego profesora 6. p. Jó- 
zefa Szujskiego. 

Wystawa krajowa. W cslu powsięcia uchwały 
co do czasu, w którym ma się odbyć zaprojektowa- 
na na rok 1884 krajowa wystawa przemysłowa a 
względnie w celu sastanoWienią się nad tem, czyli 
wobec klęsk elementarnych bieżącego roku i zwię- 
kszonych przezto wydatków tak funduszu krajowego 
jak bezpośrednio dotkniętych okolic, nie należałoby 
otwarcie wystawy odroczyć na rok 1886, zaprasza. 
Prezes Baranowski członków komitetu wystawy na. 
posiedzenie w piątek 22 sierpnia b. r. o godzinie 
5 popołudniu w sali domu cechu rzeźniczego odbyć 
się mające. 

Pani Helena Modrzejewska bawi w Krakowie. 

Profesor dr. Adamkiewicz, na obecnym kongre- 
sie międzynarodowym lekarzy w Kopenhadze, został 
obrany prezesem honorowym sekcyi neuropatologi- 
cznej kongresu. 

Z Muzeum narodowego. Goście czescy licznie 
bardzo swiedzali Muzeum narodowe, przez trzy dwi 
dla nich otwarte, tak, że trzeba było przedłużać 


: s : i É tinai > 3 F i i ) 500 Czechów 
sh 3 R ą ubliezność rosyjską w Warszawie do ogólnej od-|cyj wojennych. Korpus też na tę wyprawę prze- |termin wyznaczonych godzin. Około 1 , 
weg aiw e (Pok mat). |pustowej pielgrzymki do Chełma 8 września. |snaczony prawdopodobnie nie przoniosię ogółem | opróoz wielu osób” ze Lwowa i z innych stron a 
zuakomicie geniusz sceptyczny epoki. Diderot w - AOR — Powinniby wziąć w niej udział nie tylko czy-|5000 ludzi, w której to liczbie mieścić się będą ski przesunęło się przez sale muzealne, przyznając 
postaci klęczącej i w Sziafroru najlepsze daje wy- nownicy, ale i osoby prywatne, nie tylko męż-|pułki piechoty, konnicy, żołnierzy okrętowych i|piękne urządzenie i podziwiając nagromadzone prze- 


dmioty. Wszyscy ubołewali, że się nie mogli tutaj 


: : Aa. ; i i mieć | służby morskiej. Wreszcie i ta okoliczność, że 
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warszawskich z 1861 r. i Przysięga Kościuszki Sta-|z lekarzy z Zakopanego, opatrzył go i jak tylko bę- 


chowieza, Kiliński, Elenai Malczewskiego szczególny 
budziły interes u przeważnej liczby gości, a nie bra- 
kłe i takich, którzy całymi dniami siedzieli przed 
„Pochodniami Nerona* lub cieszyli się widokiem prac 
dawnych i dzisiejszych artystów naszych, z któremi 
się, jak twierdzili, razem spotkać dotąd nie mogli. 
W ogólności młode nasze Muzeum podobało się 
bardzo gościom czeskim a wybitniejsi mężowie przy 
znawałi, że daleko są jeszcze od tego, aby do podo- 
bnego ogniska twórczości artystycznej czeskiej przyjść 
mogli w Pradze. 

Dziś Muzeum napowrót zamknięte, oczekuje chwili 
przybycia „Hołdu Pruskiego* z Berlina, bez którego 
Komitet nie sądzi stosownem otwierać zbiorów. Przy- 
stęp do Muzeum dla przejeżdżających bywa zawsze 
dozwolony przez Dyrekcyę w godzinach kancelaryj- 
nych. 

Po zjeździe Czechów o usterkach w ich przy- 
jęciu nader słuszne uwagi zamieszcza Kuryer lwow- 
skt. „Prastara stolica Połski pożegnała wczoraj go- 
ści czeskioh, Drobne nsterki w przyjęciu są bardzo 
przykre dla nas, bo mogły u niejednego z gości, któ- 
ry stał się ich ofiarą, zatrzeć wrażenie przychylno- 
ści i wyobrażenie o starepolskiej gościnności. Zdzier- 
stwa np. fiakrów są bezsumiennością. Widać, że ta- 
ksa dorukkasaka w Krakowie nie ma wykonawców 
sprężystych, bo wątpimy, by fort Kościuszki leżał 
po za obrębem jej obowiązywania. Rzeczy podobne 
dadzą się przewidzieć, ale trzeba pamiętać, że ko- 
mitet krakowski zbyt późno mógł na seryo pomy- 
leó o swvjem zadaniu i ograniczony na pewne tyl- 
ko — ludowa stery, nie miał da rozporząńzenia 
wsaystkich środków, jakie w każdem innem społe- 
czeństwie, nie tak obrzydliwie koteryjnem i kasto- 
wem jak nasze, bywają do dyspozycyi. Zresztą przy 
takiej nadzwyczajnej masie przyjezdnych zachodzą u 
nas istotne trudności, i wie o tem każdy, kto kie- 
dykolwiek należał do komitetów recepcyjnych, gdzie 
WSzysiko Bpoczywa na barkach kilku ludzi nie mo- 
gących się rozerwać na wszystkie strony, a reszta 
figuruje nazwiskami cd parady. Wyrozumiali goście 
czesey — pocieszamy się — nie wezmą sobie do 
serca możebnych wadliwości przyjęcia. Całość w swej 
niemal improwizacyi wypadła dobrze, i cel wycieczki 
w zupełności osiągnięty. * 

Muzyki wojskowe. Ministerstwo wojny zwróciło 
się do wiedeńskiego konserwatoryam muzycznego © 
ośnaczenie kamertonu, któryby dia wszystkich mu- 
zyk wojskowych jako normalny był przyjęty. 

Pożar. W nocy z dnia 18 na 19 b. m. spaliły 
się Btodoły ze zbożem przeszło 400 kóp w Sułko- 
wie za Wieliczką. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Rosenberga Be- 
liga za kradzież trzewików, Zmudę Jana za kradzież 
pieniędzy, Helnera Franciszka i Sladowskiego Jana 
za kradzież mydła i świec z gablotki przy ulicy 
Kanoniczej, Dawidowicza Józefa, Rcinkrauta Izraela 
za kradzież i Ohrobaka Józefa za uczestnictwo w tej 
kradzieży, 2 osoby za pijaństwo. Złożył w dyrekcji 
policyi p. Eliasz Kepler lakiernik, kartkę zastawni- 
czą na zrgarek srebrny znalezioną na Zwierzyńcu. 

Kęty, 17 sierpnia. Dzisiaj pożegnaliśmy wspólną 
ucztą pana Józefa Zagórskiego, Biarszego brandmi- 
strzą straży ogniowej z Krakowa, bawiącego u nas 
przes dwa tygodnie w cela wyówiczenia straży o- 
gniowej. Pan Zagórski cierpliwością, gorliwością i 
znajomością rzeczy doprowadził do tego, że straż 
nasza mogłaby się zaliczyó do dobrze zorgauizowa- 
nych, gdyby nie brak przyrządów ratunkowych, a 
w szozególności zupełny brak dobrej, nowszej kon- 
strukopi sikawki. 

Mamy nadzieję, że nasza Rada gminna zechce 
powziętą uchwałę co do sprawienia nowej sikawki, 
chętnie i bez odciągania się przyjąć, aby z obo- 
wiąsków niesienia w nieszczęściu skutecznej ¿pomo- 
cy, należycie się wywiązać. 

Zakopane, 18 sierpnia. Nie przesłałem wam spra- 
wozdania z pierwszego wiecu odbytego d. 10 b. m., 
gdyż po długich rozprawach nad wnioskami, jakie 
Wydział Tow. tatrzańskiego przedłożył wiecowi do 
zatwierdzenia, nie przyjęto tych wniosków, jako nic 
nie znaczących, a wybrano komisyę złożoną z pp. 
M. Pawlikowskiego, dra Chałubińskiego, dra Bra- 
dowskiego, dra Wastkowskiego i p. Zaleskiego, pro- 
sząc ich, aby zajęli się sformułowaniem życzeń go- 
ści zakopańskich i przedłożyli je na zebraniu dru- 
giego wiecu, który się odbył d. 17 b. m. Zgroma- 
dzenie było dosyć liczne, bo do 60 członków. Ko- 
misya ta przez usta referenta swego p. Zaleskiego 
oświadezyła, że wnioski Wydziału jako niedostatecz- 
ne musiała odrzucić, a stawia nowe, których treścią 
mniej więcej jest: aby zgromadzenia Tow. tairzań- 
skiego odbywały się naprzemian raz w Krakowie, 
drngi raz w Zakopanem, aby zgromadzenia te w Za- 
kopanem miały prawo wybierać prezesa, wicepreze- 
aa, wydział i komisyę kontrolującą , aby 8j1 10G2- 
nego doóhedu Tow. były wyłącznie przeznaczone do 
dyspozycyi ua miejscowe potrzeby. Zgromadzenia je- 
dnogłośnie prawie przyjęło te wnioski, robiąc ze 
swej strony małe dodatki. Czy krakowskie ogólne 
zgromadzenie członków przyjmie te wnioski, wsku- 
tek których trzeba zmienić niektóre paragrafy sta- 
tutu, nie wiemy. Sądzę jednak, że dla dobra Towa- 
rzystwa i rozwoju jego koniecznem jest to ustępstwo 
na rzecz gości zakopańskich , którzy zaczynają się 
powoli Zrażeć do Towarzystwa i jego zarządu, nie- 
chcącego nic wypuścić ze swej ręki, a są to po 
większej części ludzie wpływowi, poważni nauką i 
stanowiskiem i robiący dotąd dużo dla rozwoju To- 
warzystwa. Zwracamy na to uwagę krakowskich 
członków, którzy dotąd jedynie decydują o całym 
bycie Towarzystwa, a pewnie w dziesiątej części 
nie są tak dobrze obeznani z potrzebami i warun- 
kami koniecznymi do podniesienia Tow. tatrzań- 
skiego, 

Gości w tym roku mniej jak zwykle, choć liczba 
ich dochodzi do tysiąca. Pogoda nam służy, to też 
wycieczki w góry gromadne i wesołe. Prawie co 
niedziela są koncerta, na których pp. Górski i Pa- 
derewski pozwalają nam cieszyć Się swą cudowną 
grą. Po koncercie zwykle wieczorki tańcujące, które 
wesoło i ochoczo idą i często do mazur staje 60 


ar. 
p W d. 15 b. m zdarzył się tu smutny wypadek 
Jakiś student niemiecki turysta chciał od strony wę- 
gierskiej przejść przez Rysy do Morskiego Oka. a 
że przewodnik żądał od niego aż 6 złr., oburzony 
na tak wysoką cenę puścił się sam. nie znając 
drogi i spadł w przepaść z wysokości 50 sążni. 
Poraniony, pokaleczony, ze zwichniętą* ręką leżał 
biedek tak trzy dni. Przypadkowo przechodziły tam 
wracające z wycieczki panie G. z Krakowa i zoa- 
lazły go prawie nieprzytomnego. Górale zauieśli go 
na rękach do Morskiego Oka, gdzie leży bez żadnej 
pomocy lekarskiej, wozoraj dopiero udał się jeden 


dzie można przewiozą go do Kieszmarku. f 
Złośliwa psota. We Lwowie przed gmachem dy- 
rekcyi policyi, przy ulicy Teatralnej, onegdaj po 8 
wieczorem rozległ się silny huk, jakby wystrzału z 
moździerza, który spowodował zbiegowisko. Okazało 
się z dochodzenia, że złośliwa ręka jakaś wsunęla 
niepostrzeżenie nabój prochu w paszczę lwa kamien- 
nego, ustawionego obok wejścia do wspomnianego 
gmachu i bezwątpienia za pomocą zapalonego lontu 


piła do przeglądu i usortowania spadku książkowego 
otrzymanego od ś. p. ks. Formaniosza. W pakach 
dotychczas pootwieranych znalazły się dzieła wyłą- 
czuie historyczne, i bardzo cenny zbiór dzieł z hi- 
storyi sztuki. Cały zbiór oszacowano na 35.000 złr. 
ita suma służy do wymiaru należytości spadkowej. 
Dzieła zaopatrnje dyrekcya w kartki, które obok 
zwykłego napisu: „Ex bibliotheca ces. reg. Univer- 
sitatis Lsopoliensis* mają dodatek: „Rev. Mich. For- 
maniosz bono publico dicavit 25/7 1884“. (Prze- 
wielebny M. F, dla dobra pnblicznego przeznaczył.) 

Etnograficzny skład państwa austryackiego, a 
mianowicie Przedlitawii, charakteryzuje najwymo- 
wniej stosunek młodzieży uniwersyteckiej według 
uarodowości. W r. 1882 było na wszystkich uani- 
wersytetach przedlitawskich 5.179 niemców, 1.643 
czechów i morawian, 1.660 polaków, 513 rusinów, 
190 słowieńców, 293 serbów i chorwatów, 342 
włochów, 168 rumunów. 478 węgrów, 128 innych 
umrodowości, razem 10.594, czyli 5.179 niemeów, 
a 5.415 mie niemców. Zauważyć i to potrzeba, iż 
statystyka zalicza żydów także do niemców — ja- 
kiem prawem? Wykaz ludności opiewa jeszcze nie- 
pomyśiniej dla niemców (stosunek 8 i 20 milionów). 
I co tu mówić o hegemonii ?! 

Zmarł w Niemczech Maurycy Thausing, jeden 
z najznakomitszych estetyków i dziejopisarzy sztuki 
w obecnej chwili. Był on autorem słynnego dzieła 
o Albrechcie Diirerze, piastował urzędy dyrektora 
słynnego zbioru miedziorytów i rysunków  „Albarti- 
na“, profesorem historyi sztuki na uniwersytecie 
wiedeńskim, tndzież dyrektorem austryackiego semi- 
naryum historycznego W Rzymie. Liczył lat 46. ` 

Kapeluszy kardynalskich wakuje obecnie 15: 
od jesieni roku 1882 aż do dziś dnia, umarło kar- 
dynałow czternastu. Jak donoszą z Rzymu, na kon- 
Bystorzu mającym się odbyć we wrześniu, papież 
zamianuje znaczną liczbę purpuratów. Polaków kar- 
dynałów jak wiadomo jest tylko dwóch hrabiowie 
Czapski i Ledóchowski. 

Liszt zaniewidział zupełnie. 
mistrza od kilku lat słabł stopniowo. 
siąpił zupełny zanik nerwów ocznych. 

Straszliwa burza szalała w przeszły poniedzia- 
łok w Prusach Zachodnich i Wschodnich dalej ku 
Bałtykowi. W Bolszewie, w powiecie wejherowskim, 
uderzył piorun w chałupę chłopską i zabił w niej 
12 ludzi, 3 mężczyzn, 2 kobiety i 7 dzieci, W Że- 
listrzewie pod Puckiem zabił piorun pastucha. Pod 
Ełkiem i Tylżą także zabił grom kilku ludzi i nieco 
zwierząt domowych. W  Barcianach, w Prusach 
Wschodnich, spustoszył grad pola. W Ornecie ude- 
rzył piorun w wieżę kościoła, właśnie gdy podczas 
nieszporów 6piewano „Magnificat*. Natychmiast or= 
gany zamilkły i wszysey powychodzili pod wraże- 
niem, że wieża się pali. Na szczęście tak nie było; 
grom nie zrządził żadnej większej szkody. Tak sa- 
mo uderzył piorun w wieżę kościelną w Melzaku i 
zdruzgotał kilka belek rusztowania, na którem wisi 
średni dzwon, ale go nie uszkodził. 

Ciekawy epizod ze stosunków rosyjskiego świata 
urzędniczego, opisuje warszawski korespondent Dzien. 
Pozn.: Urzędnik do szezególnych poruczeń przy ge- 
nerał gubernatorze warszawskim, sławetny Dobrjań- 
skij, który odbywa ciągłe podróże w sprawach unie- 
kich i gra rolę szpiega i misyonarza prawosławia, 
w ubiegłym tygodniu dostał w twarz od naczelnika 
powiatu bialskiego, pułkownika Paula. Przyczyną 
wypadku było posądzenie, rzucone przez Dobriań- 
skiego na Paula, jakoby ostatni wziął łapówkę za 
udzielenie pozwolenia na restauracyą kościoła Hu- 
szczańskiego (zamkniętego). Pułkownik Paul został 
naczelnikiem powiatu w Białej podlaskiej na miejscu 
Aleszki, wygryzionegoe przez Dobriańskiego i prze- 
niesionego do Włoszczowa. Jako protektor, Dobriań- 
skij czuł się w prawie czynić Paulowi zapytania 
służbowe w sposób energiczny i oberwał za to po 
twarzy. W sądzie o tym wypadku opinia stanowczo 
potępia Dobriańskiego. Mówią nawet, że po zniewa 
dze „misycnarz* usunięty zostanie z Warszawy. Po- 
zwalamy wyrazić sobie odmienne zdanie. Wszak to 
nie pierwszy wypadek spoliczkowania urzędnika. 
Przecie i Apuchtin dostał w twarz i za to w miej- 
sce dymisyi lub translokacyi otrzymał chrest i po- 
został aż dotąd na kuratorsiwie. Zapewne i tym ra- 
zem skończy się na „kreście* dla Debriańskiego. 
Pojęcie o honorze i godności czynownika z pewno- 
ścią się temu nie sprzeciwia! Pułkownik Paul za 
to odpokutoje swoją niewstrzemięźliwość. Hurko na- 
tychmiast po wypadku wezwał go dla objaśnień. 
Co mówili nie wiadomo, Dość, że na d. 12 b. m. 
zapadła dvmisya Paula, zredagowana w bardzo lako- 
niczny sposób, bez podawania motywów. Zawarta 
ona została w odezwie samego generał-gubernatora, 
polecającej natychmiast uwolnić Paula. Rząd guber 
nialny siedlecki tak gorąco wziął się do tej spra- 
wy, że już w dniu 15 b. m. odnośne postanowienie 
swoje wygutował. Zwyczaj nakazuje uwolnić urzę- 
dnika policzkującego, ale honor chyba wymaga szyb- 
szego jeszcze uwolnienia spoliczkowanego, 

Cesarz Wilhelm i Koloman Tisza. Dla wytłu- 
maczenia bytności Tiszy w Ischlu, podczas spotka- 
nia cesarzy, podają dzienniki węgierskie następującą 
dykteryjkę: Cesarz Wilhelm jadąc z Gasteinu na 
Ischl, w towarzystwie przydzielonego mu adjutanta 
anstryackiego, czytał niemieckie dzienniki, wychodzą- 
ce w Budapeszcie. Natrafiwszy w jednym z tych 
dzienników na opis szefa Singalezów, rzekł do adju- 
tanta: „Chciałbym chętnie widzieć tege szefa buda- 
peszteńskiej trupy.“ Adjutant nie wiedząc do czego 
Cesarz to nawiązuje, zrozumiał rzecz inaczej i już ną 
najbliższej stacyi zatełegrafował: „Cesarz Wilhelm 
życzy sobie jak najprędzej widzieć się z szefem ga- 
binetu w Buda-Peszcie.* Na trzeci dzień przybył 
Koloman Tisza, a adjutant zaraportował cesarzowi 
wizytę „szefa z Budapesztu.“ Cesarz sądząc, Że to 
szef Singalezów przybył, po dłuższem czekaniu ką- 
zał go przywołać i przemówił do niego po angiel- 
sku: „My dear. do you speak englisch?“ (Czy mó- 
wisz pan po angielsku, mój drogi?) Zmięszany Tisza 
wybąknął: „Yes Majesty“. A na to cesarz zwrą- 
cając się do adjuanta, wyraził głośne zdziwienie, 
że „der Kerl ha ganz europaeische Manieren*. 
Tisza zdziwiony, nie wiedział co sądzić o takiem 


Wzrok sędziwego 
Obecnie na: 


spowodowała ów wybuch, który zresztą żadnej nie 
zrządził szkody. Dalsze dochodzenia są w toku. 
Biblioteka uniwersytecka we Lwowie przystą- 
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przyjęciu, dopiero za pomocą adjutanta po chwili właścicieli obór krajowych, ułatwiając im spro- 


nieporozumienie się wyjaśniło. 
0 aresztowaniu szpiegów francuskich w Ko- 
blencyi donoszą do Kölnische Zty : Dnia 7 b. m. 


| wadzenie oryginalnego rozpłodowego bydła ałpej- 


skiego. 
Upraszamy zatem uprzejmie © podanie do wia- 


przybyli z Francyi do hotelu „zur Stadi Litich* i, domości powszechnej we wszystkich oddziałach i 
zameldowali się jeden jako Klein, oficier francais, | okręgach Towarzystwa gosp. powyższego posta- 


a drugi jako Rfihlman, proprietaire. 


Wkrótce już. nowienia komitetu, z którego nietylko członkowie 


zwrócili obydwaj uwagę ogólną na siebie, gdyż ca | Towarzystwa gosp., ale wszyscy w ogóle właści- 


łym: dniami chodzili n vkoł+ miasta, oglądając z 
wielkiem zajęciem fortyfikacyc. W hotelu starali się 
ustawicznie o zbliżenie się do cfirerów niemieckich, 


ciele obér i hodowey bydła korzystać mogą. Aby 
delegaci komitetu mogli w zamierzoną podróż za 
zakupnem bydła szwajcarskiego wyjechać już 


z którymi «hętuie rozmawiali u manewrach. Dnia 11 {w połowie przyszłego miesiąca, raczą wszyscy ży- 


b. m. zbliżyli się podczas manewrów w sposób tak 
podejrzauy do jednej bateryi, że dowodzący nią ofi- 
cer powziął podejrzenie i doniósł o tem swemu prze- 
łożouomu. Na drugi dzień aresztowano obydwu ob- 
cych i znaleziono przy nich plany rozmaitych fortec, 
a nadto depeszę szyfrowaną od samego ministra 
wojny Campenon. Depesza adresowaną była do Klei- 
na, 8 przy niej doklejone było rozwiązanie zesta- 
wione przez niego samego, które opiewało : „Wobec 
tego masz pan udać się do Paryża po rozkazy, do- 
tyczące podróży służbowej do Koblencyi.* Areszto- 
wanie tych szpiegów sprawiło wielką sensacyą. 
Fałszerz piwa. Dzienniki warszawskie donoszą : 
W IX oddziale sądu pokoju orądzeną była ciekawa 
sprawa, w której oskarżonym był restaurater z No- 
wego Światu pan O., o oszustwo w sprzedawaniu 
gościom piwa bawarskiego tutejszego wyrobu Za o- 
ryginałne pilzneńskie. Powód, pan S, oraz świad- 
kowie, aż nadto udowodnili fakt oszustwa, które za- 
sadzało się na tem, że restaurator do butelek z pi- 


wa pilzneńskiego wlewał krajowe piwo bawarskie i| 


sprzedawał butelkę po 30 kop. Sędzia pokoju pan 
Sievers przychylił się do skargi powoda i z $. 173 
o karach wymierzanych przez sędziów pokoju, skazał 
niesumiennego restauratora na miesiąc więzienia. 

Gałganiarze petershburgscy. Władza policyjna 
zamknęła w tych dniach wszystkie składy z gałga- 
nami w Petersburgu, na mocy wyroku sądowego, 
z powodu, iż składy te stały były najgorzej urzą- 
dzone pod względem sanitarnym. Wyjątek tu stane- 
wi skład Zajcowa, utrzymywany w warunkach od- 
powiadających przepisom policyjnym. Wskutek zam- 
knięcia wspolunionych składów, gałganiarze peters- 
burscy są w rozpaczy. W przeszłym roku nie mało 
kłopotu przyczyniły municypalności Paryża rozpo- 
rządzenie przeciw tamtejszym gałganiarzom. 

Hrabina pijaczka. Hrabina Cetti. z wysokiej ary- 
stokracyi włoskiej, została w bieżącym miesiąsu po 
raz setny w Altonia za opilstwo aresztowaną Hra- 
bina liczy obecnie lat 38 i została w młodości za 
jakiś nieszezęśliwy romans przez rodzinę odtrąconą. 
Qd tego czasu nieszczęśliwa upadała coraz niżej, aż 
zeszła na pośmiewisko dla uliczników. 

Przerwany sen. „Oskarżony, dlaczego biłeś swo- 
jego współlokatora?“ „Śniło mi się, pauie sędzio, 
że mam przed sobą pieczoną gęć. Chciałem właśnie 
ponieść do ust najapetyczniejszy kawałek, gdy mój 
współlokator mnie zbudził. To mnie tak rozguiewa- 
ło, że musiałem go zbić!* 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę, Honoratę Hreczańską w 
Sielcu, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Sielen; nauczyciela Jana Tabaczka w Bruchnalu, 
rzeczywistym nauczyciełem aukoły etatowej w Bru- 
chnału, a nauczyciela Emila Kokurewicza w Popie- 
lach, rzeczywistym nauczycielem szkoły eiatowej w 
Soleu. 


z z 
Sprawy sądowe. 


Dnia 1 września rozpocznie się 4 kadencya 
przysięgłych, w których następujące sprawy będą 
sądzone: W dniu 1 września sprawa Franciszka 
Barana obwinionego o zbrodnię zabójstwa, prze- 
wodniczyć rozprawie tej będzie radca p. Pawło- 
wicz. W dniu 2 września przewodniczyć będzie 
radca sądowy p. Szpor w rozprawie przeciw Fe- 
liksowi Witkowskiemu o nałogową kradzież tu- 
dzież o zbrodnię gwałtu publicznego. Radca są- 
dowy p. Hóflich przewodniczyć będzie w dniu 
3 września rozprawie przeciw Justynie Kowal o 
zbrodnię dzieciobójstwa. Sprawa Jana Ziarnkow- 
skiego o zbrodnię podpalenia i kradzieży, roz- 
prawa będzie w dniu 4 września pod przewod- 
nietwem radcy sądu krajowego p. Szpora. Gło- 
śna sprawa Bolesława Malankiewicza, Jana Suł- 
czewskiego, Ludwika Grudzińskiego, Jana Pająka 
i Adama Królikowskiego o usiłowane skrytobój- 
cze morderstwo i gwałt publiczny przez rzucenie 
petardy przed gmachem tutejszej dyrekcyi policji 
rozpisaną została na dzień 9 września i cztery 
następne dni. Przewodniczyć tej rozprawie bę- 
dzie przewodniczący sądu karnego p. Czyszezan. 
Rozprawy dalszej seryi obwinionych o zbrodnię 
oszustwa na szkodę Kasy oszezędności w Bochni, 
mianowicie Stanisława Michalskiego i spólników 
odbędzie się pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego p. Ebnera w dniu 15 i 16 września. 
W dniu 17 września przeprowadzi radca sądu 
krajowego p. Matyas, rozprawę przeciw Bartło- 
miejowi Kitee o zbrodnię podpalenia a w dniu 
19 września przeciw Katarzynie Szczęsna o usi- 
łowane morderstwo, radca sądowy p. Szpor. 
Jeszcze kilka innych rozpraw zapełni czas do 26 
września. poczem jako ostatnia sprawa w tej ka- 
dencyi rozpoznaną będzie znowu sprawa Ritte- 
rów i Stochlińskiego o skrytobójcze morderstwo 
śp. Franciszki Mnich z lutczy. Rozprawa ta 
potrwać ma przeszło 3 tygodnie i prowadzić ją 
będzie radca sądu krajowego p. Lubaszek. Obro- 
ny podjęli się pp. dr. Machalski, profesor dr. 
Rosenblat i dr. Abłamowicz. 
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Komitet gal. Tow. gosp. wydał następujący 
okółnik do Rad wszystkich oddziałów 1 dele- 
atów Towarzystwa: 

Komitet Towarzystwa gosp. wysyła delegatów 
na wystawę nabiałową do Mnichowa. zapowie- 
dzianą na październik r. b. Korzystając z nada- 
rzającej się sposobności delegaci komitetu mogli- 
by udać się zarazem do Szwajcaryi za zakupnem 
tamże bydła rozpłodowego, jeżeliby pomimo spó- 
źnionej pory na zakupno w Szwajcaryi liczba za- 
mówień okazała się tak znaczną, iżby koszta spro- 
wadzenia, rozłożone na wszystkich zamawiają- 
cych według liczby sztuk sprowadzonych, odpo- 
wiednio się zniżyły. Komitet Tow. gosp. mnie- 
ma, że tym sposobem dogodzi życzeniom wielu 


czący sobie korzystać z tej sposobności zakupna 
bydła oryginalnego, zgłosić się z zamówieniem 
wprost do komitetu Towarzystwa gosp. we Lwo- 
wie. najpóźniej po dzień 10 września 
b. r. z dokładnym opisem potrzebnego im bydła 
i dołączeniem po 200 złr. zadatku na każdą za. 
mówioną sztukę. 

Z komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galic. 

Wiceprezes: Za sekretarza: 

Piotr Gross. W. Zawadzki. 


Wiedeń, 19 sierpnia, Na dzisiejszym targu było 
6941 wieprzów różnego gatunku, z których było 
3043 warchlaków, 2140 średnich, a 1758 spaśnych. 
Z powodu wielkiego spędu, ceny zwłaszcza warchla- 
ków, spadły o 8 i 3 cnt. na kilo, a przy średnich 
gatunkach o 1 ct. Płacono warchlaki po 36:—46: 
średnie po 42 — 44' a spaśne po 45 —46' na 1 kilo 
żywej wagi brutto bez podatku konsumcyjnego. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Litwy piszą nam: 

„Wpływ polityki Kochanowa na Litwie dał się 
temi dniami uczuć dotkliwie okolicznym włościa- 
nom, raniąc boleśnie ich uczucia religijne. 

„Gubernator grodzieński Potiomkin w przeje- 
ździe swym z Białegostoku, przez Knyszyn, Go- 
niądz, do Suchej-Woli, rozdrażniony tem, że nie 
spotykał nigdzie po wsiach zamieszkałych wyłą- 
eznie przez ludność katolicką, cerkwi prawosła- 
wnych, a przeciwnie, widząc wszędzie wielką 
ilość krzyżów z napisami polskiemi, stawianych 
przez bogobojnych kmiotków ku czci bożej i od- 
wróceniu od nich klesk wszelkich, wydał rozpo- 
rządzenie, aby wszystkie te krzyże, które były 
wzniesione po 1865 r.. zostały niezwłocznie usu- 
nięte, oraz aby o każdym z nich w szczególności 
zrobiono akt, a fundatorów ich i księży miejsco- 
wych pociągnięto do kary pieniężnej od 50 do 
100 rubli. 

„Biedni włościanie, pomimo trwogi religijnej, 
uważając czynność podobną za świętokradztwo, 
uskutecznić ją jednak musieli, pod naciskiem wła- 
dzy polieyjnej*. 
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Telegramy „Nowej Reformy* 


(Prywatne.) 


Lwów, 20 sierpnia. Wydział Koła literackiego 
uchwalił stanowczo odwołać zjazd literac- 
ko-artystyczny z powodu ciężkiej choroby 
prezesa dra Romana Pilata. Zjazd związku stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych odroczony 
do 28 września. 

Pilzno 20 sierpnia. Prezesem Rady powiatowej 
pilzneńskiej wybrany p. Jan Kochanowski, skut- 
kiem czego wszyscy członkowie Rady z większej 
własności złożyli mandaty. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Sprawozdania zarządów 
kolejowych o rewizyach sanitarnych, dokonywa- 
nych na granicy, stwierdzają, że na pociągach 
kolejowych przybywających do Austryi, nie wy- 
darzył się dotąd ani jeden podejrzany wypadek 
choroby. 

(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
rozporządzenie ministeryalne rozciąga na Włochy 
zakaz przywozu i przewozu szmat, starej odzieży, 
bielizny i pościeli. © 

Steyr, 20 sierpnia. Cesarz przybył o godzinie 
9 przed południem do Kremsmónster witany ra- 
dośnie przez ludność. W czasie odwiedzin zakła- 


du w Kremsmiinster, wygłosił opat nadzwyczaj | 


patryotyczną mowę, na którą cesarz nader łaska- 
wie odpowiedział, wyrażając zadowolenie, iż zno- 
wu może odwiedzić zakład, który jako zadanie 
postawił sobie pielęgnowanie religijnego ducha, 
umiejętności, prawdziwego patryotyzmu oraz wy- 
powiedział nadzieję, że w tym duchu nadal 
kształconą będzie młodzież tak w zakładzie jak 
i na probostwach. W odpowiedzi na przemówie- 
nie powitalne księcia biskupa (ranglbauera oś- 
wiadczył cesarz, iż raduje się, że spotyka go w 
domu, z którego wyszedł tak znakomity książę 
kościoła. W Hali zwiedził cesarz zakład leczniczy 
i założony przez towarzystwo białego krzyża dom 
leczniczy wojskowy. 

W chwili przybycia cesarza do Steyr o godzi- 
nie wpół do drugiej deszcz przestał padać. Ce- 
sarz jechał krok za krokiem wśród wielkich 
owacyj ze strony tłumów do pałacu Lamberg, 
gdzie na dziedzińcu zamkowym oczekiwały na 
jego przybycie stowarzyszenia i wybitniejsze 0so- 
bistości. Na przemówienie burmistrza odpowie- 
dział cesarz w serdecznych wyrazach. Przyjmu- 
jąc stowarzyszenia i wybitniejsze osobistości wy- 
pytywał się cesarz szczegółowo o miejscowe sto- 
sunki. Wielu wójtów zaszczycił łaskawą rozmo- 
wą. Wieczorem odbył się obiad, na który zapro- 
szonych było wiele osób. Później mimo ulewne- 
go deszczu zwiedził cesarz pieszo, elektrycznie 
oświetloną główną ulicę wystawy, gdzie wyrażając 
całkowite uznanie zabawił całą godzinę. Na ka- 
żdym kroku ludność witała cesarza gorąco i 8er- 
decznie. Tysiące ludzi gromadziło się wszędzie 
gdzie cesarz przejeżdżał, aby wyrazić uczucia 
wierności. 

Steyer, 20 sierpnia. Cesarz objeżdżał przed 
południem miasto, w celu zwiedzenia kościołów, 
zakładów i wystawionych przedmiotów. Mimo 
deszczu, tłumy ludzi tworzyły szpaler na ulicach 
i placach, przez które cesarz przejeżdzał i wzno- 
siły okrzyki. 

Grac, 20 sierpnia. W okręgach włościańskich 
wybrano do Sejmu 12 konserwatywnych, siedmiu 
ze stronnictwa narodowego, 48 czterech liberal- 
nych. 
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Berlin, 20 sierpnia. Nordd. Alg. Zing. w od- 
powiedzi na uwagę Standarda, iż przyjaźń an- 
gielska nie zabezpiecza się przez groźby — przy- 
pomina, iż grożba mieści się raczej w oświadcze- 
niu Standarda. którego głównym akcyonaryu- 
szem jest jeden z najbardziej wpływowych człon- 
ków angielskiego gabinetu — że bez przyjaźni 
Anglii — Alzacya i Lotaryngia wróciłyby do 
Francyi. Kolonie angielskie nie stanowią odrę- 
bnego państwa — przeto usiłowania w celu u- 
trudnienia niemieckiej osady w Angra Peguena 
muszą być uważane za krok angielskiego rządu. 

Berlin, 20 sierpnia. Kalnoky powrócił wieczo- 
rem z Warcynu i zajechał do austryackiej amba- 
sady — nocą odjechał do Wiednia. 

Paryż, 20 sierpnia. Dzienniki donoszą, iż 
Courbet otrzymał rozkaz, aby natychmiast opano- 
wał Ton-Tcheon. Według wiadomości z Thuanan, 
pułkownik Guerier udał się znowu z wojskiem 
do Hanoi. Przemówienie jago do króla, w któ- 
rem przypomniał warunki opieki udzielonej przez 
Francyę, zostało w całym Anamie ogłoszone z 
polecenia anamskiego rządu. 

Paryż, 20 sierpnia. Do Journ. ds Deb.stete- 
grafują z Londynu: Celem misyi Northbrooka 
jest zmuszenie Tewfika-paszę do poczynienia wszy- 
stkich ustępstw wymaganych, a nastepnie uzyskać 
jego abdykacyę i proklamowanie syna jego Ab- 
basa z regencyą Nubar-paszy. 

Madryt, 20 sierpnia. Zorila skazany został za- 
ocznie na śmierć, za udział w. wojskowsm po- 
wstaniu. 

Rzym, 20 Journ. de Rome oświadcza, iż wia- 
domość pism liberalnych. jakeby wyjazd hiszpan- 
skiego posła przy stolicy papieskiej, nastąpił 
w celu zapobieżenia grożącemu zerwaniu stosun- 
ków z Watykanem, jest nędznym wymysłem. — 
Journ. de Rome dodaje nadto, iż stosunki War 
tykunu z Hiszpanią są bardzo serdeczne do tego 
stopnia, iż zastępca posła wyjechał na urlop. nie 
czekając powrotu posła. Wedłng Diritto, wszyst 
kie mocarstwa zgodziły się na odbycie międzyna- 
rodowej konferencyi w celu załatwienia sprawy 
obszara Congo. Pierwsze Włochy w interesie han- 
dlu całego świata sprawę tę poruszyły. inicyaty- 
wę zwołania konferencyi wzięły na siebie Niem- 
cy. Bismark udzieli gabinetom odnośnych wiado- 
mości i oznaczy miejsce kouferencyi. 

Rzym 20 sierpnia. W Cosenza czuć się dało 
przez dwie minuty trzęsienie ziemi — w Rossa- 
no objawiło się jeszcze silniej, szkód jednak nie 
ma żadnych. 

Belgrad, 20 sierpnia. Były prezydent mini- 


strów, Christie — mianowany został wiceprezy- 
dentem rady stanu. Według ostatnich rozporzą- 
dzeń — przyjazd króla rumuńskiego oznaczony 


został na 30 bm., a odjazd na 31. 
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SE |, t = SEke j 5.75 | 6-75 

Usposebienie giełdy: spokojne. | 
Berlin d. 2^ sierpnia 1384. 
Banrnoty austryao. 167:85 158-710 
Wiedeń wa. 167:6 167-60 
Warszawa SiBA PU) 
Rabie . . . 29% 20 :HvyJezf 
54, Listy zast. Eról. polek. 61:30 Bi -- 
ko, > „ likwidacyjne . | 5645 56:45 
AErre Karola Ludzik. 1117 UWE 

_ „ kredytowe | 520:— | 520 — 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NAÐDESLANE. 


Dr. Lesław Boroński 
zaprzysiężony tlumacz języka 
miemieckiego, 
sporządza urzędowe i uwserzytelnia prywatne tłu- 

maczenia. (805 3 5) 
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— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pioioi" o e EE codziennie ad godz. 
liej do åej, prócz poniedziałku. — W r lę 15 
w dnie powszednie 30 centów. stęp w niedzielę 15, 


— Gabinet archeologiczny uniwerzytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można eodziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Museum techniczno-prsemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedsiełe od 10ei do Jei kazpłatnie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedosanej w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o Ga m. 45 po południu ja- 
źeli zaś na który s dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 


BEER 


4 Ńr. 192. 


Rok szkolny 1884/5 


w krakowskiej Szkole handlowej 
rozpoczyna się dnia 1 września. 
Zapisy przyjmuje i udziela wazeikich infor- 

macyj dyrektor szkoły w domu pod i. 16 przy 

ulicy Siennej codziennie od 2 do 4 popołudniu, 

począwszy od 25 sierpnia b. r. 

Odbywać się będą także wykłady wieczorne, 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


NOWA FORMA. Kraków 21 Sierpnia 1884. 


o 


C. k. uprzyw. gal. Kolej Karola Ludwika. 


Nr. 11381. 


RE 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 


jeżeli się wpisze dostateczna ilość słuchaczy. 


Osłoszenie. 


F. Kroebl, ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
841 13 dyrektor. oraz dla wszelkich przemysłowych celów. s : 
Ew Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę Dostawa drzewa warsztatowego na rok 1885 kolei Karola Ludwika potrze- 
Fortepian. na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ke- | bnęgo, rozdaną będzie w drodze publicznej konkurencyi. 


żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 
(mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer Manufacturing Co., Kraków, 


237324 ulica Fioryańska Nr. 34. 
Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. 


Z powodu wyjazdu jest w Hotelu Eu- 
ropejskim u portiera fortepian najnow- 
szej konstrukcyi zaraz do nabycia. 

34 2 


e 


Refiektujący zechcą swe zapieczętowane oferty, zaopatrzone zewnątrz napi- 
sem: „Oferta na dostawę drzewa warsztatowego* najdalej do dnia 1 września 
11884 r. do podpisanej Dyrekcyi wnieść, 

Przesyłka ofert pocztą ma być tak uskutecznioną, aby w dniu powyższym 
o godzinie 12 w południe już była w posiadaniu Dyrekcyi ruchu we Lwowie. 

Wadyum 5% złożyć należy bezpośrednio w naszej „kasie zbiorowej” we 
Lwowie. 

-vykazy i warunki dostawy można przejrzeć w naszych magazynach mate- 


ryałów w Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie w zwyklych godzinach urzędowych. 
We Lwowie, dnia 14 sierpnia 1884. 


Dyrekcya ruchu. 
WEG Uczniów "TĘ 


szkół średnich i wyższych przyjmuje 
dom obywatelski na mieszkanie, wikt i 
korepetycye, ręcząc za dozór w naukach 
i troskliwą opiekę. Wasunki przystępne. 

Wiadomość ul. Szpitalna Nr. 21 w oficynie 
pod lit. M. T. 826 2 3 


Profesor 
niemieckiéj szkoły średniej zamieszkały 
w Krakowie poszukuje lekcyj prywatnych. 

Bliższa wiadomość pod adresą: K. K. 
VI. Topolowa, Nr. 15, piętro II, 47. 


Na nasienie! || 


ŻYTO hiszpańskie „Vero“ 
dotąd nieprześcignione w namłocie i płenności, 
nabyć można po cenie 8 złr. 60 ct. za 100 klgr. 
z workiem, logo dworzec Złoczów, w Zarządzie 
Podlipiec Morawskich poczta Płnchów. — Za 

500 klgr. tylko 40 z!r. 842 13 


Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia w aptece. 
Bliższa wiadomość A. B. asystent w Żyweu- 
Zabłocie. 8313 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spóiki 
aF Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "TW% 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


—mCENNIK ==— 


Kołnierzyki meskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za Ħa tuzina złr. 120 do 1:50. złr. 8, 875, 4, 425 do 5 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
la, zina, pnych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 380, 5 i 6. 
"20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Maitki ki 
1/4 tuzina prawdz. francuskich batystowych Zwykłe 96 et ly tra rómigline 
„ Chustek do noswszłr= 2, 2:50, 8 do 6. ftowan. szlarkami złr. 180, 210, 250 i 3. 
a tuzina angiela batyst. chustek do nosa Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75 
z najmodniejsz. brzegawi w różnych kolo-|iraftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 8. 2-50 i 2-75 ; 
Sztuka (37 łok. albo 23'/4 m.) dobrego p 218" 4 ' 
płótna lnianego złr. 650, 7-50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 
sztuka (37 łok. albo 23'j m.) */, i */, szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
+83 płótna złr. 10, 1150, 12, 12:50, 18, 
i 16 


844 1 


H. Niemetz w Krakowie 
Sklad Maszyn do szycia 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- 
ny ratusza. 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmnje oprócz wszelkich wyrobów w za- 
kres mechaniki wchodzących także 
maszyny do szycia 
shociażby najstarszych systemow: za do- 
kładnosć naprawy ręczy się. Ceny umiar- 
kowane. 816 i 30 
c 


ILohnender Verdienst! 


Personen aller Stände werden überall zum Verkaufe von Staats- 
und Priimicn-Losen gegen monatliche Abzalung (laut G.-A. 
XXXI. v. J. 1883) unter günstigen Bedingungen engagirt. Offerte an die 


Ranpistadiische Wechselstnden-Gosellschafi 
BUDAPEST. 


Nur deutsehe Briefe kõunen beantwortet werden. 


— 


= 


774 6 6 


fonu złr. 250 do 350. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 15. 


1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 833 2 3 
zł. 2h 23, 25, 2830037, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9. - == == — =. s 
FABRYKA 4 sztuka (63 ł. albu 42 m.) */, i 5/, prawdzi-| Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 Uezn iów 


gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do 10/, i 1$), 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr. 

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150, 
z wstawkami hatftow. od złr. 325 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 1-75 i 1-90. 

Hatt. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
2-50, 275 i 3. 

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
zir. 280, 8:50 i 4. 

Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości vd 


Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
Maryi Serwatlowskiej 


w Krakowie przy ulicy Wiślnej L. 8. 

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że nowy rok szkolny 
rozpoczynam ż dniem 1 września. Porozumieć się można w każdym czasie 
ustnie lab listownie. Na żądanie przesyłam programy. 

810 3 4 M. Serwitowska. 


Uprzęży, siodeł, kufrów i 
wszelkich rekwizytów do podruży 
zdobrego materyału podług wyro- 
Q bów paryskich. i po cenach jak $ 
na tańszych, polecają 
M. Dołęga Mostowski i spółka 
z Paryża. 76 44 


z klas niższych szkół średnieh przyj 
muje na mieszkanie, wikt i korrepetycye 
Ludwik Zgórek 
starszy nau 'zyciel Seminaryum. 

Na żądanie lekcye muzyki i języka 
francuskiego w miejscu. Ulica Św. Krzy- 
ża Nr. 3, II piętro. 881 2 6 


um 


ulica Floryańska Nr. 4. 


Koszule damskie. 

Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1'85. 
Z dobrego holenderskiego albo ramburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1:25 do 1740. 

nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1 60 do 2'503 
Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 

żnych gatunkach i Kolora0D. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą nałeżytość. Fo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 

366 19-20 są bez konkurencyi. 


Dwa dypłomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów oezkowych 


4, ul. Jagiellońska we Lwowie. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 
Kamasze, kaftaniki zdrowia i kałesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, biełone, jędnokolorowa i w paski) 
z bawełny niemieckiej 


mój, 


Pożyczki 


na Hypotekę driigorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem kam- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przy jmu- 


z 


510:0:0-6" 


- Insertions-Einladung. 


„Das Rothe Krenz, das Organ der österreichischen patrio- 
tischen Hilfsvereine dessen Exemplare einen Monat hindurch in den 
Händen der Leser bleiben, darf sich s hmeicheln, an der Spitze der 
hervorragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird 
schon jetzt an 25000 Mitglieder dieser Hilfsvereine abgegeben und 
dürfte binnen Kurzem bei den beispiellos billigen Pranumerations- 
Gebühren eine wesentlich grössere Verbreitung gewin- 


ę:$" 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. REYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płócionnych, zapas gotowej bielizny I wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. [13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


M6 Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wg 


2 


| AAAF 


je się bez pretemsayi. 284 5 
(e AN O 
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nen. Dabei findet es Aufnahme in den allerhóchsten Kreisen der 
Gesellschaft, wie nicht minder bei unserem Mittelstande, und kann 
auch in dieser Beziehung mit den besten Blättern des In- und Aus- 


„ Lousiane'y *. 


z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel*, z nici francuskich „fil perse“, 


- Dr. LEON KOPFF 


przeprowadził się do domu przy ulicy 

Szezepańskiej (róg Sławkowskiej) Nr. 1 

pięwo I. Ordynuje od 12tej do lszej. 
785 5 5 


Z dniem 1 września r. b. otwieram 


w Krakowie przy ul. Kanoniczej 
pod |. 16 


Pensyonat polski 


dla panien 
wyznania mojżeszowego. 
Przyjmuję uczennice przychodnie 
i na stałe umieszczenie. ' 
Biiższa wiadomość przy ul. Św 
Jana L. 2. 


Amalia Reichmann. 
822 23 


Jest tam mężczyzna, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Botokuda. Nowofunlandczyk, Tasmań- |; 


a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa: 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
czenia. 798 2 52 
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Na Stradomiu 


we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
Otwarte jest 
codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór 
słynne 


MUZEUM 


poświęcone Anatomii, Sztuce i Umiejętności 
Karola Gabriei'a nastepcy S. Meisl'a. 


Muzeum zawiera MI 7 arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 

6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Odeonu w Mona- 

chium, gdzie cieszyło si» miłościwemi cdwiedzinami Jego król. Mości. 

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 

anatomiczna Wenus, 

figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od ezasu do 
czasu ze stosownym wykładem. 

Trychinosa, 
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości. 
Dyfieritis, daje wierny obraz tej groźnej choroby. 

ODDZIAŁ ANTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, 

z Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 

= wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości. 


landes die Concurrenz siegreich bestehen. 

Die. Autnahme der tür dieses Organ bestimmten Inserate erfolgt 
ausschliesslich durch die Annoncen-Expedition des 
Unieriertigten, dessen Relationen zu den ersten hiesigen Tages- 
blättern sowie allen Journalen Oesterreich-Ungars auch sonst seinen 
Inserenten Vortheile gewähren, da dieselben durch seine Vermittlung 
billigere Preise für Insertionen erreichen können. 

Da die erste Nummer der Monatesschrift „Das Roth Kreuz“ 
am I. September erscheint, so können Inserate für diese Nummer 
nur bis 15 August Aufnahme finden. 


Annoncen-Expedition von HEINRICH SCHALEK, 


Wien, I. Wollzeile 14. 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1. 16, II. piętro 


lua zaszczyt polecić się Szau. Publiczności 
z doborem fortepianów i pianin 
z pieszo zadny fabryk, po cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwn- 
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rancją. 
M. Waszkiewiez. 
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9 ze" r szczającym 
| Uczniom TAA 
zapewnia się od wakacyj pod możliwie 
dogodnemi warunkami: wygodne, suche 
„drowe pomieszczenie, rodzicielską tro- 
skliwą opiekę, w miejscu stałego kore- 
petytora, konwersacyę francuską i nie- 


Krajowa Wyższa Szkola Rolnicza) Marya z Jarczyńskich 


<asse JAWORSKA 


Rok szkolny rozpocznie się 24 września. 
Wpisy trwają do 8 październiba. Bliż- 
szych wiadomości dostarczy Dyrekeya 

Szkoły. 800 2 3 


czyk, Baszkir, Hottentot. Kafrowie, Zulusy, Koranasy j t. d. 
Merderca dziewcząt Hlugo Schenk w naturalnej wielkości. 


Chłopiec zamiejscowy 
z II klasy gimnazyalnej, z lepszego domu, znaj- 
dzie miejsce jako prakiykani a Denty- 
sty w Krakowie. Wiadomość ndzieli Ad- s j á Í 
ministracya „Nowej Ref.rmy* pod lit. A. A. | BID" W piatek dnia 22 sierpnia oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
61146 


Uwaga! iP” Miss Kraw, dziewczę-małpa. — IJP" 
dziwna zagadka antropologiczna. 

Misa Oceana, konająca ekwilibrystka, non plus ultra mechaniki. 

Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztuki i umiejętności. 

Cena wniępu. Do oddziału autropologicznego (wstę 
10 ct. — dzieci płacą 

Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 20 ct. Wojskowi bez stopnia 10 ct. 


Gzłowiek-niedźwiedź Teodor Jewtiszejów, 


P nA 7 panom, paniom i dzieciom} 
ct. p 


pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 


miecką, oraz podług umowy lekeye tran- 
cu-kiegu, niemieckiego i angielskiego 
języka i fortepian. 

Wiadomość przy ulicy Batorego Nr. 
24, Proszyński, od godziny 10 rano do 


łudniu. 838 2 8|atacyi „Nowej Reformy“. 


834 35 


Rafinerya nafty 


z najnowszem urządzeniem lub bez z wol- 
nej ręki do sprzedania. Odbyt stały i zy- 


7 wieczorem, w swięta zaś od Ż popo- |skowny. — Adres: A. B. w Admini- 
825 2 3 Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po poładniu. 


uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego, 
udziela lekcyj 1294 10 10 
śpiewu i gry na fortepianie. 
Plae Matejki (Kleparz) Nr. 5. 


rj 
tąd. 


| o Z Ć O Em ode "WCT TR 
isty li - U kau] — a 96 — dy, p" 5„ Lw.Czer. z 1873 300 zł 1 ANKOWE Tac 
Da zapisów ta.» ta00 raias T | na iw owy A apa. aa — | SS A NAPRE BOŻA] 5” Moraw.-Stl.0..B. 800 sł. » o PE | SĄ na 1) złr.|110 50111 
Ač . ge a . — I (A » = 5 w - = i W.=D£l. U.-D. . 9 g obafk . » -« : " " z a — 
A ha E A R e T e a e 4: How prun. © i STE ala S 
upon 6 h car om i A — n n Ń =A ; n T n ogrodr. ns 65%, A a m. . — 
a is ważny. . . . ae ok. 3, n»  Berbskie po 100 franków „  1| 20 75] 37 5, Lomb. Śidb.) na 500 ir. za sztukę 1|188 —|188 36 $ Kredietąsk węg. allg. . . na 200 sr SIS GOIBIĄ — 
20-to Gzakówia o" 44.0 tę ae M Sae STWA. SAE noO TS 1.06 0 a . Tureskia po 400 5 s 1] 71 20 415 5 3 Przm. up. I. Em. 208 sir. 5 > Landorbank s. 4 _. SAW OEER 100 sły |103 251102 60 
69, Pożyegka kraj. galio.. za słr. 100110 te'h PE > 0 adna 5, Nordosty . na 300 złr. sa zir. 100| 96 50| 97 -J g. Austro-węgierak. . . . . ne 200 słr.|861 —|863 — 
diś E. x j] kij. va „  srebrua „m „ 100 81 %6i 81 90 A s 3 onbank na 109 słr104 104 5 
F a | Obligacye Indemniz. galio. „ . 100, zw." S a eaaa DHABI 06 3% LISTY ZASTAWNE. LOSĘ p AKOYE KOLEJOWE. 

a > m a a Gs a a 3 r/ c A j = A 
E en sty zier y E ei . 4% Losy z roku 1864 na 260 zir 76 str: 1004134 751125 20] 4*/,% Listy Boden Ord. allg. 5. sł. za słr. ky a m i R 140 rd Dr? r mik Fiume „ © sag slr. RW Aż 
i: Ry WYW „m z z ya A k Je) ma. aias n r e dą M Ef Haag Danaja na 100 alr. w. a. , 5, tai 2g Jówła "vo * [307 601308 — 

wów» » Beka Pip" * "<a n 1884 bez % cał, „ „ 100/169 75|170 25]5 » 5 s n n3210% P., e i - zma p fa s 5 Karola Ludwika . F za ŻłU „ |867 50367 89 
8 `e „ „ Banku Hip. . . 104% 00 50 nt „n 186% bez % po „ „ 100168 50169 50f5 „ n n Pia os n Krakowskie a Aa a 4, Koszycko-Bogumińsk. . . aa 200 , |148 0/149 — 
z Samin n nm 3 B i, A 50|-80 >| — Como Remten-Scheiu na 48 lirów, szt. || 89 —| 41 — Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. „ Lublańskie: "+5 RETE z 5, liwowako-Ozermiow. Jassy . Ea 200 : 1 w ił À 
3 = = zast. Król Pol. sa rubli 100! 96 50| 97 76],  OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. DP 2 HE ŁR á Ofzer (miasta Budy). na 40 s?r. w. a. n bn A SEE eż 350 177 501175 — 

s» likwik'„. . . „ 100|87 —| 56 50/6% Nanta słota węgiórska . za'słr 50|4% Listy zet. gal. tow. krd. ziem. = pay... « « na MOREM a )|5 7 Binalacisenbaha państwowa na 200 ” |8L1 40811 77 
kiego Baap TOM: ARIA 18/9. | slag _|5> (u. POR ac oj 0 2 n „ Banku susir-węg i w "hp xd b: Lombardy (Sidbała) . . na 300 |148 —|148 60 
o Baak fi t g n : E 

=, a . . . m i . . b, $ 

Azey u hipoteóznego gal. s. na zł. 5) 4, Obig. węg. Óstb z 1876 wsł. , a n n o. as 10 złr. w. a, „ WALUTY 
i mat. ow. kred. ziem. sa zł. 100| 92 75) 94 25] — Pożycz. pr. węg. po 100słr. , , m " . 3 n „na 404r. m.k , Dakaty polno ważne . . . za ustukęj 5 76) 575 
6 = » o Baala A M Sia — nę w 2 dj zag bus - o „ na 30 sr. w. a. » 230-to ówki z : = n 9 65) 8 tö 
5% Obligacye hipot. gal. „ n 4% Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . „ OBLIGACYE PIERWSZENSTWA KOLEŚ. i. Genoi „ns 40słr. mk. , 20-to Markówka kata — 11 93] 11 9x 
64% Obligaeye poki ka OBLIGH INDEMNIZAGYJNE 5% Albrechta . na 300 słr. sa złr. 1 Sianisławowskie . . na 30złr,w.a. , Pół-lmperyały ros. pełno ważne „ ,„ 9 93| 9 95 
4 lig. indem, Bukowibskie za złr. 10 Ferdy. óła. na 300 słr. „ „ 10/9105 50/108 —|4*/,% Tryestyńskie . na 100 słr. m. xk. „ £ » n |13121317 
b„ Oblig. indemizac. Galieyj.. „ „ 100/101 4010; £0]47/, % Kar. ka. s1881 360 słr. 100 [10C 30,100 60] 4 4 „na 50 złr. w. a, , o. 10 86) 10 9> 
iic iedmgr. „ „ 100101 —|103 —|5% Koss.-Bogum. na 200 skr. „ „ 100f 99 90/100 20] Wałdstaia . . . . na 20słr.m.k. „ « „s | 48 16] 48 26 
„e Wegiers. ~ . 100101 —|10% 6013,  : w=Oser:x 1266900 skr. . <4 1000/98 —| 98 60] Wladiicagraem . . ne 30 arem k. „ + 100 „ 1128 35'093 Bu 


Z 


drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


